
WARSZAWA, 93. (Tel. wl.) Dziś od­
było się na Zamku drugie posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego, na którem, 
powtórnie obrany Prezydent Rzeczypo­
spolitej, prof. Ignacy Mościcki, złożył 
przysięgę. Uroczysty ten akt odbył s>ę 
bez udziału korpusu dyplomatycznego i 
prasy. Obecni byli tylko członkowie 
Zgromadzenia Narodowego, którzy od­
dali swe glosy za kandydaturą prof. 
Ignacego Mościckiego oraz członkowie 
rządu.

Przed godziną 12 w południe poczęli 
na Zamek napływać posłowie i senato­
rowie. Wejście dla nich zarezerwowano 
przez bramę zegarową. W galerji I pię­
tra zapisywali się oni do księgi obecno­
ści. Poprzez kilka Sal członkowie Zgro­
madzenia Narodowego udają się do sali 
asamblowej, gdzie odbyć się ma uroczy­
sty akt przysięgi.

Na krótko przed godziną 12 przybyli 
członkowie rządu, prezes Najwyższej 
Izby Kontroli, pod sekretarze stanu. W 
chwilę potem pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej w towarzystwie p. premjera o- 
raz świty wszedł ze swego mieszkania 
do sali marmurowej.

O godz. 12 w południe weszli do sali 
asamblowej 'p. marszałek Sejmu Śwital- 
ski i p. marszałek Senatu Raczkiewicz.

Otwierając posiedzenie Zgromadzenia 

Narodowego, p. marszałek świtalski po­
wołał dwóch sekretarzy, poczem popro­
sił p. marszałka Senatu, Raczkiewieża, 
jako zastępcę przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego o zawiadomienie 
elekta, żc Zgromadzenie Narodowe ocze­
kuje na złożenie przysięgi. P. marszałek

DYMISJA GABINETU
WARSZAWA, 9-8. (Tel. wł.) O godz. 1 

popołudniu, po uroczystem zaprzysięże­
niu nowego Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Rada ministrów zebrała się na po­
siedzenie, na którem po krótkich obra­
dach uchwalono złożyć na ręce p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej prośbę całego 
gabinetu o dymisję. Bezpośrednio po 
tem posiedzeniu p. premjer Prystor u- 

JAKI BĘDZIE NOWY GABINET?!
WARSZAWA, 95. (Teł. wł.) Wbrew 

pierwotnym zapowiedziom do wieczora 
nikt nie otrzymał misji tworzenia ga­
binetu.

Wymieniane są trzy kandydatury na 
premjera: SŁAWEK, BECK i JĘDRZE- 
JEWICZ. Wszyscy trzej byli przyjęci 
na Zamku.

Raczkiewicz udał się do sali mann uro- 
wej.

W kilka chwil potem p. Prezydent Mo­
ścicki, poprzedzany przez szefa proto­
kółu dyplomatycznego, p. Romera, w to­
warzystwie p. premjera, Prystora i p. 
marszałka Raczki ewicza, w»zedł do sali 

dał się na Zamek, gdzie na ręce p. Pre­
zydenta Rzeczypo»j>o litej złożył prośbę 
gabinetu o dymisję.

P. Prezydent Rzeczypospolitej dymi­
sję przyjął i powierzył p. premjerowi 
P rys torowi oraz pp. ministrom pełnienie 
ich obowiązków aż do chwili utworzenia 
nowego rządu.

Wojewoda GRAŻYŃSKI ma zostać 
min. oświecenia, pos. KLUSZCZYŃSKI 
min. rolnictwa, wicemin. GALLOT mi­
nistrem przemysłu i handlu, p. DUCH 
ministrem opieki społecznej.

Mówią, że gabinet uformuje się w 
środę.

asamblowej.
Elekt stanął na podjum. Wówczas p. 

marszałek Świtalski zapytał, czy wybór 
przyjmuje. Gdy padła odpowiedź twier­
dząca, p. marszałek poprosił elekta o 
złożenie przysięgi. Wówczas p. Prezy­
dent, położywszy lewą rękę na Konsty­
tucji, a prawą wzniósłszy do góry wy­
powiedział następujące słówa przysięgi:

„Przysięgam Panu Bogu Wszechmogące- 
mu, w Trójcy świętej Jedynemu i ślubuje 
Tobie, Narodzie Polski na urzędzie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który obejmuję: 
praw Rzeczy|>ospoliitej. a przedewszyst- 
kięm Ustawy Konstytucyjnej święcie 
przestrzegać i bronić, dobru powszechne- 
ii:iu Narodu ze wszystkich sil wiemnię słu­
żyć, wszelkie zło i niebezpieczeństwo od 
Państwa czujnie odwracać, godności imie­
nia polskiego strzedz niezachwianie spra­
wiedliwość względem wszystkich bez róż­
nicy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę, obowiązkom urzędu' i służby po­
święcić się niepodzielnie. Tak mi dopomóż 
Bóg i święta Syna Jego męka. Amen".
Po złożeniu przysięgi p. Prezydent 

Rzeczypospolitej w towarzystwie p. pre­
mjera Prystora opuścił salę asamblową.

P. marszałek Świtalski zarządził od­
czytanie protokółu, a po stwierdzeniu 
jego zgodności ze stanem faktycznym o. 
świadczył, iż Zgromadzenie Narodowe 
rozwiązuje.UCHYLENIE WYROKU W SPRAWIE BRZESKIEJ

SĄD NAJWYŻSZY PRZEKAZAŁ JĄ SĄDOWI APELACYJNEMU. KM
WARSZAWA, 9.5. — Dziś, o godiz. 10 rano, 

rozpoczął się w Sądzie Najwyższym proces 
b. więźniów brzeskich.

Przy wejściu na salę stosowana była su­
rowa kontrola biletów, tak, że nieliczna tyl­
ko publiczność znajduje się na sali. Wśród 
publiczności zauważyć można oskarżonych 
posłów: dr. WŁADYSŁAWA KIERiNIKA i 
ADAMA CIOŁKOSZA, przysłuchujących się 
rozprawie. Pozostali oskarżeni nie stawili 
się. Ława óbnońców jest w komplecie. Brak 
tyllko z pośród obrońców, występujących w 
poprzednich instancjach, śip. aldiw.' ŚMIA- 
ROWSKIEGO i adw. STEiRLINGA, których 
śmierć zabrała w międzyczasie.

Punktualnie o godz. 10 wszedł na salę 
komplet sądzących. Przewodniczy sędzia 
BRONISŁAW 'WISZNICKI. referentem jest 
«ędzia BONISŁAWSKI. W skład kompletu 
wchodzi jeszcze sędzia SONGAJŁD oraz 
sędzia BZOWSKI, jako zastępca. Funkcje 
sekretarza pełni p. .JERZY PRZYŁUSKI, na­
czelny sekretarz Sądu Najwyższego.

Urząd prokuratorski reprezentował p. pro­
kurator dr. PIERNIKARSKI. Następnie prze 
wodniczący oznajmia, iż Sąd Najwyższy 
zajmie się chwilowo pierwszym punktem 
skargi kasacyjnej, a mianowicie, kwestja 
wyłącznie sędziego CHODECKIEGO.

Przypomnieć należy, iż przed rozprawą w 
sądzie apelacyjnym obrona złożyła wniosek 
o wyłączenie sędziego Chodeckiego z kom­
pletu, powołując się na fakt, iż sędzia ten 
uprzednio ujawnili swe negatywne ustosun­
kowanie względem oskarżonych, kiedy prac- 
wodmiczył w rozprawie sądiu odwoławczego 
w Toruniu, rozpatrującego sprawę red. MA- 
ŁYCHY. oskarżonego o pomieszczenie fał­
szywych wiadomości, jakoby w Brześciu 
znęcano się nad więźniami, osadzonemi w 
twierdzy. Otóż w motywach wyroku w spra­
wie MAŁYCHY, sędzia CHODEOKI podkre­
ślił m. in., że „osadzenie więźniów w Brze­
ściu nie było podyktowane chęcię zaspoko­
jenia sadystycznych instynktów, lecz byle 
koniecznością państwową, mającą na celu 
stłumienie w zarodku szykowanego zamachu 
stanu11.

Obrona dopatrywała się w tem wypowie­
dzeniu się sędziego CHODECKIEGO spre­
cyzowanego poglądu na sprawę b. więźniów 
brzeskich i dlatego wniosła o wyłączenie 
jego z kompletu sądu apelacyjnego.

Sąd apelacyjny, na posiedzeniu niejaw- 
nem, po wysłuchaniu sędziego CHODEC- 
KIEGO, który stwierdził, iż nie przypomina 
sobie, jakich użył Słów w wyroku, że. jednak 
w każdym razie w sumieniu nie czuje prze­
wód do brania udziału w tej ąprawie —

uznał okoliczność za wyjaśnioną i wniosek 
obrony oddalił.

To samo się stało, gdy obrona ponowiła 
ten wniosek na rozprawie w Sądzie apela­
cyjnym.

Po zreferowaniu tych wszystkich momen­
tów, jak również decyzji Sądu apelacyjne­
go i punktów skargi kasacyjnej, przewod­
niczący udzielił głosu adw. BERENSOŃO- 
WI, który przystąpił do wygłoszenia prze­
mówienia.

WYWODY ADW. BERENSONA.
— Myśilą przewodnią zagadnienia jest wy­

łączenie sędziego. Sąd Najwyższy jasno po­
wiedział, że nic tak nie obraża zbiorowego 
poczucia prawa, jak zarzut, dotyczący stron­
niczości sędziego. To, co w pierwszym. rzę­
dzie obowiązuje sąd, mający do czynienia 
z wnioskiem o wyłączenie sędziego, to skru­
pulatna troska obiektywnego zbadania za­
rzutów, czy strona, występując przeciwko 
któremuś z sędziów, miała poważne podsta­
wy do utraty wiary w jego bezstronność.

Sąd apelacyjny, zamiast zanalizować za­
rzuty obrony, że sędzia Cliodecki w inmyrn 
procesie wypowiedział wiążące go nazawsze

zdanie o b. więźniach brzeskich, zamiast 
skrytykować, czy w tem zdaniu sędziego 
Chodeckiego tkwi istota zagadnienia winy 
posłów b. więźniów brzeskich i dopiero pó­
źnej przejść do dalszych wywodów, uchylił 
się od merytorycznego zbadania tej kwestji, 
a poszedł po linji n aj niniejszego oporu wy­
ładowania pewnych momentów formalnych, 
które dal w takiej formie, że nie mogą być 
skontrolowane przez Sąd Najwyższy.

Sąd apelacyjny przyjął oświadczenie sę­
dziego wyłączonego, zważywszy, że powie­
dział, on, iż nie czuje w soibie wewnętrznego 
konfliktu, umożliwiającego mu branie udzia 
łu w sądzeniu b. więźniów brzeskich i o- 
świadczeuie to uznał za wiążące. Tymczasem 
nie ulega wątpliwości, że sędzia wyłączony 
jest tylko stroną, nie ma prawa udziału w 
naradzie kompletu, musi opuścić salę pod­
czas tych narad i prawodawca traktuje ta­
kiego sędziego, jak zainteresowanego i jako 
takiego, który swoje warunki życiowe i ka- 
rjerę wiąże z zagadnieniem.

Sąd apelacyjny, zamiast skrytykować, 
dlaczego wierzy oświadczeniu sędziego Cho­
deckiego, że oświadczenie jego jest święte 
i da możność skontrolowania swego wlasne-

Ofenzywa japońska na Pekin HH
HHKHB Japończycy sforsowali rzekę Luan.

LONDYN, 95. Donoszą z Pdkinu, żc 
wojska japońskie rozpoczęły wielką o- 
fensywę w kieruinlku na Pekin i Tien- 
Tsin.

Pozycje chińskie na rzece Luan zostały 
przełamane. Japończycy przekroczyli 
rzekę i szybko posuwają się ku połu­
dniowi.

Marsz ofensywy japońskiej jest tak 
gwałtowny, że wojaka chińskie nie są 
w stanie nigdzie uchwycić się terenu i 
nic mogą na żadnej linji zorganizować 
obrony.

Najbliższym celem ofensywy japoń­
skiej jest miasto Yun-Ping, które stano­
wi wrota Pekinu.

Według opinji attaehcs wojskowych, 
o powodzeniu japońslkiem na rzece Luan 
zadecydował nallot kilkunastu efikadlr, I

bombardujiąoycfh, które zarzuciły poci­
skami zarówno Stanowiska, jak i tyły 
wojsk chińskich, wywołując tern nieby­
wałą pau-iikę. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa, Pekin będzie zajęty w 
dniach najbliższych.

Katastrofa
PAROWCA SOWIECKIEGO.

MOSKWA, 95. Olkręt ratunkowy „Ru- 
słan“, który brał udział w raitowainiiu 
„Małygina", wpadł w burzę w drodze 
powrotnej ze Szpicbergu i zatonął. 
Trzech marynarzy z „Rusłama‘‘ uratował 
na południowem wybrzeżu Szipicibergu 
statek norweski.

go rozumowania, ogłasza tylko postanowie­
nie, wyglądające, jak niezem niemotywowa- 
ny nakaz. Ta przesłanka sądu apelacyjne­
go z gruntu fałszywa, dlatego, że żadne o- 
świadczenie nie może być dowodem. Dowód 
pesiadą swoje za i przeciw, a oświadczenie 
tego nie posiada, oświadczeniu wierzyć moż 
na lub nie.

W tem miejscu adw. Berenson powołuje 
się na orzeczenie Sądu Najwyższego w 
sprawie prok. Dembeckiego z. Poznania, są­
dzonego za przywłaszczenie depozytów, 
gdzie wyrok dwukrotnie byl uchylany i Sąd 
Najwyższy wypowiedział zdanie, ae goło­
słowne oświadczenie nie ma dla sprawy 
znaczenia.

OBRAZA ART. 44.
— To stanowisko sądu apelacyjnego, któ­

ry' na słowo uwierzył i nie chciał badać 
dokumentów i odsunął jeod siebie, jest naj­
wyższą. obrazą art. U.

Dalej adw. Berenson porusza bardzo cie­
kawą kwestlję złożenia przez obronę wyro­
ku bydgoskiego w sprawie red. Mah‘ 
w którym to wyroku, wydanym przez sę­
dziego Chodeckiego zmajdowały się jego 
własne słowa opimji o sprawie więźniów 
brzeskich i stwierdza, że wyroku tego sąd 
apelacyjny nie przyjął, że mimo to jednak 
w postanowieniu swem powiedział, że spra­
wa ta nie łączy się z procesem brzeskim.

Skąd sąd to wiedział?
Wyroku nie załączył, akt ąprawy nie ba­

dał, opar! się tylko na słowach sędziego 
Chodeckiego, że ten nie pamięta wypowie­
dzianych słów i otaczając się kręgiem for- 
nalistyki, doprowadził do pogwałcenia usta­
wy, mówiąc całkiem, bezpodstawnie, że spra­
wa Małychy nie ma najmniejszego związku 
'-e sprawą brzeską.

Po przemówieniu adw. Berensona zabrał 
głos adw. Landau, a następnie prok. dr. 
Piernikarslki.

O godz. 12 przewodniczący oświadczył, iż 
komplet udaje się na naradę celem rozstrzy­
gnięcia tych kwestyj.

UCHYLENIE WYROKU.
Po naradzie Sąd Najwyższy ogłosił orze­

czenie, którem się wyrok sądu apelacyjne­
go z powodu obrazy' art. 44 (nieuwzględnie­
nie wniosku o wyłączenie sędziego) oraz 
art. 51 k. p. k. (nieuzasadnienie należyte 
orzeczenia sądowego) uchyla i sprawę do 
ponownego osądzenia w innym składzie ®ę- 
feiów temuż sadowi urzekazuie.



2. Nr. 128.

Średnia szybkość, jaką kpt. Stanisław 
Skarżyński uzyslkał na swej awjonetce 
RWD 5 bis podczas przelotu z St. Louis 
w Senegalu do Maeeio w Brazylji, wy­
nosi około 198 kllm. na godzinę.

Samolot zbudowany był w ciągu mar-I 
ca i kwietnia w warsztatach doświad-l 
czelnych na Okęciu, wzniesionych ko-l 
6ztem 300.000 zł. przez LOPP.

Konstruktorami tego małego płatów ca I 
turystycznego eą — jak wiadomo — mło-l 
dzi inżynierowie Polacy: Stanisław Ro-I 
gal&ki, Jerzy Drzewiecki i niezapommia-l 
nej pamięci Stanęła w Wigura, który tra-l 
gicznie Zginął ze śp. Frań. Żwirko.

Na podobnym samolocie odbyli olbrzy 
mi raid do Algieru i Mardklka i z powro­
tem do Polski ppłk. Kwieciński i kpt. 
Ilirszbandi. Samolot RWD 5 bis blaski 
jest w konstrukcji do słynnego typu 
RWD 6, na którym śp. Żwirlko i ąp. Wi­
gura wygrali międzynarodowy Chal­
lenge w r. 1932.

Maszyna kpi. Skarżyńskiego miała w 
skrzydłach i w miejscu pasażera dodat­
kowe zbiorniki na benzynę, której ra­
zem zabraó mógł lotnik nasz 750 kg., co 
Wystarczać powinno na blisko 30-godzin- 
itey lot, naturalnie w pomyślnych wa>ruin- 
kach atmosferycznych. Licząc przeciętnie 
szybkość po 170 klm.-godz. — awjonet- 
Łia ta posiada zatem zasięg na przeszło 
5000 km. Sam samolocik jest przytem je­
dnym z najmniejszych na świecie, gdyż 
waży do 450 kg., a z pełnem obciążeniem 
w postaci całego zapasu paliwa, pilota, 
ekwipunku iłd* 1., najwyżej 1.100 kg., czy­
li mniej więcej tyle, co normalna karet­
ka samochodowa.

łęj Ententy.
Artykuł „Narodni Odbrany'1 o ko­

nieczności złączenia państw słowiańskich 
w jeden blok zbiega się dziwnie w cza­
sie z depeszą „Neue Freie PteS6e“ o rze­
komych usiłowaniach dyplomacji wło­
skiej w kierunku ©cementowania bloku 
państw bałkańskich, tj. Bułgarji, Grecji
i Turcji, jako przeciwwagę przeciwko 
'blokowi Małej Ententy.

Według doniesienia z Genewy „Neue 
Freie Presse*1 uważa odnośne zabiegi 
Włoch rzekomo jako wyraz tego, że Ma­
ła Ententa myśli poważnie o przeciw­
działaniu odnośnym zabiegom dyploma­
cji włoskiej.

Możliwe, że z tem łączy się podana 
przez „Neues Wiener Abendbflatł1* in­
formacja o wizycie jugosłowiańskich 
dostojników kościelnych w Sofji. Jak 
twierdzi korespondent sofijslki tego 
dziennika, wy wołała, wizyta w Bułgar j i 
sensację i uważa się ją za chęć Ubliże­
nia Jugosławji do Bułgarji. Sensacja ta 
jest tem większa., że do Sofji przybył 
także arcybiskup z Ochrydy w Macedo- 
nji, Mikołaj, który nosi na swej głowie 
koronę macedońsko - bułgarskiego świę­
tego Klementyna, patrona wszechnicy 
sofijskiej. Arcybiskup Mikołaj przyjął 
delegację uchodźców macedońskich i 
przyrzelkł jej, że wstawi się u rząd'u ju­
gosłowiańskiego, by pozwolił uchodźcom

Silnik samolotu kpt. Skarżyńskiego 
jest typu Gipsy-Major o mocy 120 HP. 
Silnik ten zużywa około 23—24 litrów 
benzyny na godzinę przy normalnych 
obrotach.

Kpt. Stanisław Skarżyński (który do­
konał wspaniałego przelotu w sam dzień 
swoich imienin), urodził 6ię dnia 1 maja 
1899 r. w Warcie. Wykształcenie śred­
nie odebrał <w> Kaliszu i Włocławku. W 
listopadzie 1918 r. wstępuje do 29 pułku 
strzelców kresowych. Podporucznikiem 
mianowany był w czerwcu 1919 r. W po­
lu był ranny, w r. 1920 otrzymał ranę 
drugą w bitwie pod Benjaminowem. 
Wskutek tej drugiej rany, spowodowa­
nej odłamkiem granatu, już zawsze od­
tąd utyka zlekka na nogę. Wskutek te­
go wychodzi z linji i pracuje <w biwnaicli 
Ministerstwa spraw wojsk., poczem wra­
ca do linji, do lotnictwa, kończąc w r. 
1928 szkołę pilotów w Bydgoszczy.

|W służbie lotniczej należy z początku 
do 1 pułku lotniczego, potem otrzymuje 
referat lotnictwa sportowego w departa­
mencie aeronauyki.

W r. 1931 wespół z kpt. obserwatorem 
A. Markiewiczem leci kpt. Skarżyński 
do Afryki na małym samolocie polskiej 
konstrukcji. Wyprawa ta opisana jest 
w pamiętniku tego lotu, wydanym iw ro­
ku ub. Kpt. Skarżyński posiada order 
yirtnti Militari, Krzyż Walecznych z 
>zema okuciami i srebrny Krzyż Za­
sługi.

Aeroklub Rzeczypospolitej oczekuje 
obecnie od kpt. Skarżyńskiego szczegó­
łowego meldunku. Oczekuje się także 
autorytatywnych poświadczeń z St. Louis 
w Senegalu i z któregoś z portów bra­
zylijskich o ścisłej godżinie startu i lą­
dowania. Dane te, łącznie z mefldfuinkicm 
lotnika, posłużą przy redagowaniu od­
powiedniego pisma dio Federation Aero- 
naultiąue Internaitional z żądaniem za­
twierdzenia nowego rekordu samolotów 
turystycznych II kategorji (do 450 kg. 
wagi własnej).

Narazie skierowana jest do F. A. I. de­
pesza z zapowiedzią zgłoszenia polskie­
go rekordu lotu W linji prostej bez lą­
dowania.

PIERWSZA DEPESZA.
WARSZAWA, 9.5. Pierwsza depesza 

kpt. Skarżyńskiego o szczegółach lotu 
nad Atlantykiem wysłana została wczo­
raj przez bohaterskiego lotnika z Ma- 
cejo w Brazylji, gdzie wylądował kpt. 
Skarżyński. Depesza ta brzmi:

MACEJO, 8.5. Start poszedł dobrze.
Pogoda na wybrzeżu afrykańskim i na| Na' pytanie przewodniczącego mjr. Sta- 

b . . . ■ ___ Świński wyjaśnia, ze rewoffiera me miałprzestrzeni pierwszego tysiąca kilome-1 sofcie. Dokładnie dobrze nie przypotmi- 
wła ( .hmurr Atllirw r',r'lrvB|na -ł- -Ij. -j-u.

X-- - - ■ • nprzy some. uoKiauinie aoorze me praypwuui-
trow bardzo zła. Chmury, silne prądyMna sobie, aie chciał, wstając od stołu, scho- 

i rzucanie płatowe©® ®wać rewolwer do torebki żony; ponieważ

W pasie Ciszy (również olkoło 1000 km) t lijsikicŁ pogoda poprawiła się i reszta 
przez cały czas ulewne deszcze pod- lotu odbyła się bez przeszkód, 
zwrotnikowe. (—) Skarżyński.

Dopiero w pdbliżu wybrzeży brązy-1
(—) Skarżyński.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu Ojcu

ś.p. WINCENTEMU N0WARZE
i okazali tyle serca w tak ciężkiej dla nas chwili, a mianowicie: Ks. 
Prefektowi A. Uchto, ks. Krawczyńskiemu, Prezesowi Kaczkowskiemu, 
Inspektorowi wojewódzkiemu Serednickiemu, Zarządowi Powiatowemu 
Z. S. z Prezesem Szenkiem, Zarządowi miejscowej Straży z Prezesem 
Ryppem, sędziemu Hermanowi, R. Monsiorskim, inż. Laubitzom, inż. 
Gadomskim, Narbuttom, dyr. Rogójskiemu, krewnym, przyjacielom i zna­
jomym, oraz za wykonanie pieśni religijnych: prez. Ćwiklińskiej i p. Rin­
gowi i tym, którzy na swych barkach zanieśli zwłoki na miejsce wiecz­
nego spoczynku, składamy serdeczne podziękowanie
3330 RODZINA.

nych, mieszkających w serbskiej części 
Macedonji. Jugosłowiańscy dostojnicy 
kościelni odbyli narady z wybitnymi 
czynilkami rządowymi i politycznymi 
Bułgarji i byli przyjęci na posłuchaniu 
u k’óla Borysa. To też w kołach dobrze 
poinformowanych — pisze „Neues Wie­
ner A'bendb1att“ — przypisują wizycie 
biskupów jugosłowiańskich w Sofji wiel­
kie znaczenie i widzi się w tem chęć nie- 
tyllko zbliżenia kościelnego pod kątem 
widzenia zbliżającej się konferencji ko­
ściołów bałkańskich w Bukareszcie, lecz 
także chęć zbliżenia wszystkich narodów 
bałkańskich. Szłoby to zatem po linji in­
teresów Małej Ententy i byłoby pokrzy­
żowaniem rzekomych planów dyploma­
cji włoskiej, zmierzających do przeciw­
stawienia Bułgarji razem z Grecją i 
Turcją państwom Małej Enitenty.

O PRZYSTĄPIENIE POLSKI 
DO MAŁEJ ENTENTY.

WIEDEŃ, 9.8. Donoszą z Białogrodu: 
„Narodna Odbfana*1 ogłasza artykuł1 o 
Polsce i Małej Entencie, w którym pi- 
szę:

Podczas akcji rewizjonistyczmej, pro­
wadzonej ostatnio przez Niemcy i Wło­
chy można się było przekonać raz jesz­
cze o ważności i wartości Polski. Jest 
przeto rzeczą zrozumiałą, że ze szczerem 
utęsknieniem oczekuje się przystąpienia 
Polski do Małej Ententy. Dał to już do 
ztiozumienia jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych, Jewticz, podkre­
ślając, że nowy pakt Małej Ententy o- 
twiera także innym państwom wstęp do 
tej wspólnoty. Ostateczne przystąpienie 
Polski miałoby tem większe znaczenie, 
że byłoby to wyrazem napomnienia pod 
adresem Bułgarji, gdzie jest jej miejsce 
i gdzie jej interesy żywotne są najle­
piej zabezpiczone. Możliwie jaikmajści- 
ślejsza współpraca narodów słowiań­
skich podyktowana jest przez obecne 
czasy nietylko względami politycznemi, 
lecz także kultu raflnemi i gospodarczemu

Te wywody „Narodnej Odbrany“ ko­
mentuje korespondent „Reichspost" na­
stępująco: „Należy się liczyć z tem, że 
temat ten będzie przedmiotem dyskusji 
na konferencji Malej Ententy w Pra­
dze. Konferencja ta będzie miała chara­
kter wyjątkowo uroczysty, gdyż nastąpi 
na niej ratyfikacja dokumentów, odino- o---------------- o_, r—.... --------------
szących się do paktu genewskiego Ma-' macedońskim z Bułgarji odwiedzić krew

MJR. STAWIŃSKI PRZED SĄDEM
■HM OSKARŻONY O ZABÓJSTWO S. P. A. JANKOWSKIEGO.

WARSZAWA, 5.9. — Sala wojskowego są­
du okręgowego zapełniła się od rana liczną 
publicznością, pnzybyła na proces mjr. Je­
rzego Stawińskiego zabójcy śp. Adama Jan­
kowskiego. Rozprawie przewodniczy mjr. 
Rzewuski, oskarża mjr. Mitowski, na ławie 
obrończej zasiadł adw. Sobotkowski.

PRZEWODNICZĄCY ogłasza rozpoczęcie 
rozprawy i odczytuje akt oskarżenia. Mjr. 
Stawiński odpowiada z art. 255 p. I, .mówią­
cym o karze za zabójstwo, niemniej niż 5 
lat więzienia.

PRZEWODNICZĄCY: — Czy przyzna je 
się pan mjr. do winy zabójstwa?

OSKARŻONY: — Do winy nie przyznają 
się, przyznają, że strzelałem na oślep.

PRZEWODNICZĄCY poleca oskarżonemu 
szczegółowo opowiedzieć przebieg zajścia, 
jakie miało miejsce w nocy 22 marca r.b. 
w winiarni „Caveau — Caucasien0 i gdzie 
został zabity śp. Adam Jankowski.

MJR. STAWIŃSKI: — Przyszedłem dio wi­
niarni przed pierwszą w nocy wraz z żoną 
i panną Jakubowską Zajęliśmy stolik. Ni­
komu, mojem zdaniem, ani ja, ani moje 
towarzystwo nie przeszkadzaliśmy. Poprzeć 
nio byłem w Italji, potem poszliśmy na ko­
lację do Cristalu. Nic nie piłem. W drodze 
do domu wstąpiliśmy z żoną do „Caveau — 
Caucasien".

Nie zwracaliśmy uwagi na towarzystwo, 
siedzące dookoła nas. Gdy orkiestra poczęła 
grać, moja żona zaproponowała abyśmy za­
tańczyli. W czasie tańca, zauważyła, że ja­
kiś mężczyzna zwrócił się w poufałej pozie, 
opierając się o stolik, do panny Jakubow­
skiej. . , ™

jednak nie mieścił się tam, więc włożył 
broń do mufki p. Jakubowskiej. Mufkę po­
łoży! na kozetce i przykrył serwetką

— Tańcząc, przelotnie widziałem postać 
tego mężczyzny, opartego o stolik — kon­
tynuuje swe zeznania mjr. Stawiński, — 
Myślałem początkowo, że to kelner. Jednak 
zwróciłem uwagę, że pan ten był w mary- 
narkowem ubraniu, podczas gdy kelnerzy w 
winiarni ubrani są w smokingi.

— Po upływie kilku minut, gdy tańczyłem 
dalej, pan ów znowu znalazł się przy stoli­
ku, w tej samej pozie. Niewątpliwie mu­
si ało to zwrócić uwagę i innych stolików.

— Wróciłem do stolika, dotknięty jego po­
zą, zachowaniem, zapytałem tego pana: „O 
co panu chodzi?0 Usłyszałem w odpowiedzi: 
„Chcę tańczyć". Zapytałem się wówczas 
panny Jakubowskiej: „Czy znasz tego pa­
na", odpowiedziała, że nie. Wobec tego 
zwróciłem się do niego, aby nas zostawił w 
spokoju.

— Pan ów odpowiedział — ciągnie dalej 
Stawiński — „ja się przedstawiłem0. Wobec 
tego powiedziałem kelnerowi, aby nas uwol­
nił od. tego towarzystwa, wezwał gospodarza 
i podał rachunek. Wówczas nieznajomy 
powiedział: „Ja się panu przedstawię, pan 
nie wie, kto ja jestem". Ton według mnie 
był zaczepny.

— Niecierpliwość i zdenerwowanie były 
u mnie coraz większe, tembardziej, że sytu­
acja była coraz bardziej kłopotliwa. „Nie 
życzę sobie zabierać tutaj znajomości, pTo- 
szę odejść", zawołałem,

— Na to pan ten zrobił jakieś ruchy, któ­
rych sobie dokładnie nie przypoanimam, a 
które wydały mi się zaczepne. Przypuszcza­
łem, że chce mmie nawet uderzyć, odepchną 
lem go więc lekko ręką, nie chcąc do tego 
dopuścić. Następnie pan ten zabrał postawę 
zupełnie zoczeipną, rzucił uszez usta prze-

Narady konsulów
POLSKICH W MOSKWIE.

MOSKWA, 9.5. Rozpoczął się pod 
przewodnictwem posła Rzeczypospo­
litej w Moskwie Łuikasiewicza zjazd 
konsulów polslkicih w Z.S.R.R. w o- 
becności przybyłych z Warszawy na­
czelnika wydziału personalnego Dry 
mera. W obradach brali udział kon­
sul generalny w Charkowie — Kar- 
szo-Siedlewski, konsul w Leningra­
dzie — Strzembosz, w Tyflisie — Ste- 
błowski i kierownik konsulatu w Ki 
jowie — Kurnicki.

Ożywiona agitacja 
KOMUNISTYCZNA W NIEMCZECH.

BERLIN, 9.5. — Według doniesień 
prasy, w ostatnich czasach komuni­
ści, mrzy pomocy ulotek o treści wy­
wrotowej, kolportowanych na całym
obszarze Rzeszy, rozwijają energicz­
ną akcję. Z uwagi na wielkie zaabeor 
bowanie personelu., policja politycz­
na nie zdołała dotychczas wyśledzić 
centrali tej nielegalnej agitacji. O- 
głoszony w tej sprawie komunikat 
apeluje do ludności, aby przyczyni­
ła się do wykrycia sprawców i odda­
wała ich w ręce .policji.

Samobójcze skoki
DO KRATERU.

TOKIO, 9.5. Samobójstwo znanej 
piękności tokijskiej, Isaeet, która 
rzuciła się do krateru wuilikanu Oszi- 
ma, zaalarmowało władze tutejsze. 
W dniu wczorajszym dokonano 6 te­
go rodzaju samobójczych zamachów. 
Liczba desperatów, którzy w ostat­
nich czasach rziucili się do krateru 
tego wulkanu, przekracza 30 osób.

kleństwo, zdaje się „psiakrew41 czy psia- 
kość".

— Zniecierpliwiony, powtórnie odepchną­
łem go ręką i zawołałem: „proszę odejść0. 
Później nie obserwowałem go. Usiadłem 
przy stoliku i powiedziałem do p. Jakubow­
skiej „Oddaj mi broń". W odpowiedzi po­
wiedziała mi: żebym się uspokoił, i broni 
nie dala mi.

— Po upływie paru minut zauważyłem 
białą kartkę zgiętą, rzuconą na stół. Kto rzn 
cM, nie widziałem. Bezpośrednio po rzuce­
niu biletu uderzył mmie tem sam pan w 
twarz, tuż obok ust, w lewy policzek. Zer­
wałem się od stolika i zobaczyłem dopiero 
przed sobą tego człowieka. Wyrwałem re­
wolwer z mufki i strzelił.

— W loży włożyłem rewolwer do pochew­
ki. Wkrótce przybył tam dir. HolesćhCr, 
który pocieszał mmie.

Następują pytania przewodniczącego:
— Czy pan mjr. widział leżącego?
— Nie przypominam sobie.
— Kiedy poczuł się pan mjr. zdenerwo­

wanym?
— Wtedy, kiedy ten pan zwrócił się do 

stolika.
— Przecież pan był w lokalu nocnym?
— Tak, ale jednak zaczepił kobietę z to­

warzystwa!
— Czy pan mjr. uważa to za zaczepienie?
— Pierwszy raz można mu było wyba­

czyć. Myślałem sobie, że to nocny dancing, 
chociaż zdziwiony byłem tem zachowaniem, 
tembardziej, że pan ten siedział w towa­
rzystwie pań.

— Czy pan Jankowski był pijany?
— Nie.

Wyrok w tej sprawie zostanie ogłoszony 
w czwartek
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CO SŁYCHAC NA LITWIE?
Jeżeli przewrót hitlerowski odbić się mu- 

sial niezwykle glośnem echem w całym 
świecie, to cóż mamy powiedzieć o maleń- 
kiem państwie liitewskiemi, którego cały sy­
stem polityczny od pierwszej chwili opiera 
się w dlużym stopniu o Niemcy. Tem się 
-tłumaczy przedewszystkieim fakt odtrącania 
przez Litwę wszelkich propozycyj, nawet 
najkorzystniejszych, mogących wytworzyć 
pomiędzy nią a Polską jakiś „modus vi- 
vendi‘‘.

Zarówno Woldemaras. jak i jego poprzed­
nicy na stanowiskn kierowników litewskiej 
polityki zagranicznej szukali zawsze na­
tchnienia w Berlinie. Zresztą Woldcmaras, 
jak wiadomo, jest synem niemieckiego ko­
lonisty i końcówkę „as* dio swego nazwiska 
przypiął już w epoce powstawania państwa 
litewskiego.

Kim jest obecny minister Zaunius?
Pochodzi on z terytorium dzisiejszego 

kraju klajpedzkiego i, jak twierdzą złośli­
wi, także stosunkowo od niedawna posłu­
guje się końcówką „ius“, zaś przetll wojna 
nazywał się mniej egzotycznie, bo poprostu 
Zaun, co na terenie Prus Wschodnich w 
każdym razie nie raziło.

Zastrzegamy się jednak, że tak mówią Hu- 
dizie_, _ nie usposobieni _ przychylnie wobe< 
dzisiejszej Litwy. Sami Litwini powiadają 
iż. ,p. Zaunius był i jest Litwinem! kłajpedz- 
kim i dziś wcale nie może uchodzić za Niem 
ca, udającego, jedynie Litwina. Raczej od­
wrotnie, mówią, że powierzenie Stanowiska 
kierownika polityki zagranicznej człowie­
kowi, pochodzącemu z dawnego zaboru pru­
skiego, ma być dowodem wzmożonej czuj­
ności wobec Niemiec, zawsze gotowych się­
gnąć po Kłajpedę.

P. Zaunius, jako Kłajipedczyk, zna ponoć 
i rozumie zagadnienie klajpedżkie lepiej od 
tych polityków litewskich, którzy wyrabiał: 
sę raczej na „zagadnieniu wileńskiem* i 
stosunkach w b. zaborze rosyji-kim. Zresztą 
twierdzenie to niepozbawione jeslt pewnych 
pozorów słuszności, gdyż istotnie już w o- 
kresie urzędowania p. Zauniusa, jako mini­
stra spraw zagranicznych, Litwa potrafiła 
przeprowadzić cały szereg radykalnych po 
sunięć na terenie Kłajpedy, przyczem do- 
chodziło do wytworzenia nader napiętych 
stosunków z Niemcami. Ale, mimo to, przy­
jaźń litewsko-nienniecka wytrzymała próbę 
i iNemcy nadal pozostawały głównym opie­
kunem Litwy oraz promotorem jej intere­
sów na szerszym terenie międzynarodowym

Nie wdlno jednak zapominać, iż dotych­
czas było to Niemcy Stnesemamna, Niemej 
„demokratyczne0. Wprawdzie po przewro­
cie grudniowym Litwa u siebie zerwała > 
systemem demokracji parl-amentamej, ale 
to raczej pogłębiło jej przyjazny stosunek 
z Niemcami, gdyż pozwoliło rządom. Wolde- 
marasa-Smetony mniej się liczyć z opinjr 
publiczną, nie za w-, ze przychylną podipo- 
1'zątflkowywaniu się wskazówkom Berlina 
no i udzielaniu zbyt daleko idących końce- 
syj gospodarczych na rzecz Niemiec.

Niepośledni i ą rolę odgrywali w ukłalianip 
się stosunków niemieeko-litew-kich Żydzi 
których polityka w stosunku do Litwy szłf 
całkowicie po linji tez niemieckich. Dal.’ 
temu wyraz nietylko żydowskie czyn.nik 
międizynarodowe, ale także i żydostwo wi­
leńskie w okresie walki o wcielenie Wiilnr 
do Polski, występując całkiem niedwuznacz­
nie przeciwko prawom Polski do Wilna.

Dziś mamy w Niemczech rz.ąl Hitlera. 
Z jednej strony rząd ten musi być bardzie' 
agresywny w sprawie Kłajpedy. Z-reszćą ju; 
na p:\graniczu kiajpedzkiem miały miejsce 
zatargi z hitlerowcami, a i w samej Kłajpe­
dzie nie brak wśród tamtejszych Niemców 
zwolenników hiitleryziriu, golowych do wy­
czyniły na wzór hitlerowców gdańskich. / 
drugiej jednakże strony nastawienie wscho­
dnie polityki zagranicznej Niemiec hitle­
rowskich skłaniać będzie rząd Hiitller-ą ra­
czej ■ do wytwarzania bardziej, ścfełegc 
współżycia z Litwą, jako najdsgoiłiniejszr 
bazą w kierunku wschodnim.

Wreszcie dochodzi moment trzeci — woj­
na żydowsko - niemiecka, wobec które.’ 
także i Litwie wpad-nie zająć stanowisko 
rozwiązać zagadnienie: przy którym z do 
tychezas-3-wych sprzymierzeńców pozostać?

Niewątpliwie sytuacja mięiizyna-rodowr 
Niemiec skomplikuje ich dotychczasowe 
rolę adwokata spraw litewskich na terenie 
poiifyki -międzynarodowej, ale jednocześ­
nie zerwanie z niemi i przejście zdecydo­
wanie do cibozu żydowskiego mogłoby na­
razić Litwę na szereg nader poważnych 
kemplikacyj.

Czy politykom litewskim uda się zna­
leźć drogę pośrednią?

Obiecujący „Legioniści*".
Ehzed paroma tygodniami doniósł 

..Glos Mazowiecki" (Płock), że nieja­
ki p. Sokołowski, działacz „Legjonu 
Młodych1 *', na zebraniu tej sanacyj­
nej organizacji w Płocku oświadczył:

BOJKOT NA BOJKOT.
„Moment11 z 2 bm., w detpeszy Z.A. 

r. z Wiednia donosi o rozpoczęciu 
przez hitlerowców bojkotu handlu 
żydowskiego poza granicami Niemiec
i o bardzo ujemnych skutkach dla 
Żydosłwt. nawet tej początkowej ak­
cji niemieckiej. Ten nuich jest kiero­
wany przez specjalny wydział w 
Monachjuim:

— „Tymczasem jrowstały pierwsze fi.lj« 
bojkotowe w Wiedmiu, K.ronstoidzie (Ru- 
rnunja), Eger (Czechy). ja.k również w 
Zurychu oraz w Zagrzebiu...
Plan polega na bojkotowaniu ży­

dowskich przedsiębiorstw ze—strony 
ludności niemieckiej, a gdzie się da 
w łączności z pozostałą ludnością 
rdzenną:

— Instrukcje zalecają, aiby tam. gdzie 
to jest możllliwe, bojkoł przeciwżydow- 
ski byl prowadzony wspólnie z organiza­
cjami Indiności, stanowiącej większość w 
danym kraju...
Akcja ta udała się juiż w kilku 

krajach:
— Według sprawozdań w prasie hitle­

rowskiej ka.mipauija bojkotowa udajc się 
szczególnie w Ati-.irji : llum.unji, jak rów
n.ież w pewnych częściach Czechosłowa­
cji, Jugóslawji i Pohki. Również z Gre­
cji. Bułgarji i &zwajcarji donoszą pisma 
hitlerowskie o „dobrym początku'1 akcji 
bojkotowej...
Akcja ma objąć Amerykę i Ka­

nadę :
—- Ruch ma objąć wkrótce południowo- 

amerykańskie Stany i Kanadę...
W Rumunji lx>j‘ko*t szczególnie do­

tknął Żydów w częściach kraju, 
gdzie są kolon je niemieckie:

— W Rumunji najsilniejszy lrojkot roz­
wija się w Trainsylwanji, w Banacie i po- 
ludin. Bukowinie, gdzie są gęsto rozsiane 
niemieckie kolonje...
Żydzi z wielu miejscowości uciekli 

do miast:
— Bojkot ekonomiczny, połączony ze 

śmierteliną nienawiścią dó Żydów, zmusił 
ich do ucieczki z. całego szeregu oddalo­
nych niemieckich wisi do okolicznych 
miast. Część żydów uprzednia Niemcom 
swoje przedsiębiorstwa, część pozostawiła 
je na łaskę losu...
Na prośbę żydowską rząd ruiinuń- 

ski zaczął ostatnio przeciwdziałać 
bojkotowi i rozwiązywać organiza­
cje niemieckie:

— W miastach decyzja ta będzie miała 
pewien dodatni skutek dla Żydów, nato­
miast w skupionych niemieckich wsiach, 
wynoszących setki, uważa się placówki 
żydowskie za stracone...
W Auefirji bojkot Żydów ze strony 

Niemców odbił się również fatailmie:
— Około 4O°/o wiedeńskiej ludności 

chrześcijańskiej bojkotuje żydowskie fir­
my systematycznie i stale. Są ulice i dziel 
uice, gdzie odsetek utraconej kilijenrteli 
chrześcijańskiej dosięga 80%, a na pro. 
WD*łji położenie jest jeszcze gorsze-

Dążeniem Legjonu Młodych jest sprole- 
laryzowanie mas polskich a w konsekwen­
cji tego polski narodowy komunizm.

Oświadczenie to wywołało kon&ter 
nację i dopiero teraz (!) skłoniło wła­
dze bezpieczeństwa do zainteresowa­
nia się tą obiecującą organizacją. 
Skutek rewizji był talki, że władze 
były zmuszone zawiesić działalność 
„Legjonu Młodych*4 w Płocku z po­
wodu stwierdzenia komunistycznych 
w nim. tendemcyj.

Na to pytanie trudno z całą jiewmością 
odpowiedzieć. W każdiym razie jedno jest 
liewłie, że drągi tej litewskie ministerstwo 
spraw zagranicznych szuka. Nie uczyniło 
ono dotychczas ani jednego kroku, który 
mógłby narazić Litwę stronom walczącym. 
Z Niemcami prowadzone są nadal rokowa­
nia o zawarcie umów natury haudilowo-cel- 
nej, zaś wewnątrz tłumi się wszelkie obja­
wy anityisennityzmu, który jel.łinakże i na te­
ren 'Litwy pod wpływem hitleryzmu się 
przedostał.

Tak więc władze litewskie zamknęły np. 
czasopismo ..Tautos Żodis* („Glos Narodu11), 
które powstało w Kownie w marcu rb. i 
nawoływało do bojkotu gospodarczego ży­
dów oraz walki z wpływami pólityczinemi

żydostwa. Pisma tego ukazały się tylko 3 
numery.

Czy jednakże sami Niemcy i żydzi zado­
wolą się podobnem stanowiskiem Litwy? 
Czy obie strony nie zeclicą wygrać atutu 
litewskiego i nic zmuszą Litwinów dió zaję­
cia bardziej zdeklarowanego stanowiska?

Chyba tak, bo zagadnienie litewskie mo­
że łatwo okazać się jednym z najczulszych 
punktów polityki niemieckiej na wschodzie. 
Wówczas Litwa znajdzie się na rozdrożu i 
będzie musiała wybierać.

Z głosów, które do nas dochodzą z Kow­
na, odnosi się wrażenie, iż politycy ko­
wieńscy zdają sobie sprawę z powagi chwi­
li i śledzą przebieg wojny żydowsko-nie- 
mieckiej ze zdwojoną czujnością.

LIST Z AMERYKI
San Francisko.

Angielski okręt „Discovery Two*, wjeżdżający do ix>ntu londyńskiego. Kapitan tego 
okrętu Carey, który od pewnego czasu byl chory, w nocy, prawdopodobnie w malig­
nie, wyszedł na pokład okrętu i straciwszy równowagę, wpadl do morza. Kapitan 
Carey utonął, zanim zdołano pośpieszyć nnu z pomocą. Okręt „Discoyry Two“ powracał 

z ekspedycji naukowej z okolic bieguna południowego.

New - York, w maju.
Trzy dni, cztery noce trwa podróż ko­

leją z New-Yorku do San Francisko, z 
nad brzegów Atlantyku nad brzegi Pa­
cyfiku.

Pociąg nie jest przepełniony, daleko 
mu do tego; kryzys tutaj, jak w Euro­
pie, przyczynił się do przerzedzenia sze- 
egów ludzi podróżujących na dalsze 

dystanse. Tem wygodniej zato jedzic 
się w tutejszych pulimanach, gdy się nie 
ma na opłacenie zarezerwowanego prze­
działu w salonowym wagonie.

A trzeba przyznać, że podróżowanie 
,v Ameryce, odbywanie dalszych przeja­
zdów pociągami, spędzanie dni i nocy w 
pullma.nię, gdzie jedna ławka - łoże od­
dzielona jest od drugiej tylko zieloną 
kotarą płócienną, nie należy do przy­
jemności. Tak samo nie należy do przy­
jemności korzystanie z umywalni wspól­
nych. .Jedzenie w pociągach fatalne, z 
wyjątkiem może pierwszego śniadania. 
Wogóle- trudno dociec, skąd się wzięła i 
na czcił} się opiera legenda o komforcie 
pociągów amerykańskich, które nie do­
równują pod tym względem ani ekspre­
som francuskim, ani naszym pociągom 
dalekobieżnym.

Przejazd z New - Yorku do San Fran­
cisco w trzech czwartych jest nudny, 
nie urozmaicony żadnym krajobrazem 
godnym oglądania, dworce kolejowe — 
obrzydliwej miasta bylejakie, podobne 
do siebie w swej powszedniości i brzy­
dkie; dopiero od Jezior Słonych zaczy­
na się pejzaż zmieniać, ożywiać, uka­
zują Siię Góry 3kaliste, piękne widoki.

San Francisco różni się swym wyglą­

WIĘZIENIE „TOWER” M
■EH — niegdyś serce, mózg i ramię Anglji.

Od czasu wojny światowej, podczas 
której >w muraeh słynnego więzienia 
londyńskiego „Tower" rozstrzeliwano 
szpiegów niemieckich, głucho było o 
tem ponurem więzieniu historycznem. 
Sprawa oskarżonego o szpiegostwo po­
rucznika Baille Stuart* 1 a znów je nam 
przypomniała.

iWięziesiie „Tower" gośpiła w to*ryeh

dem i charakterem od miast amerykań­
skich; jest to najmniej amerykańskie 
miasto w U. S. A. Miasto południa kwi­
tnącego i słonecznego, gdzie życie pły­
nie powolnicj, niż na .wschodzie. Co u- 
derza tutiaj to obfitość owoców; za ćwierć 
dolara (1 zł. 80 gr.) otrzymuje się w o- 
wocarni wielką torbę z trzema tuzina­
mi pomarańcz, z dwoma czy trzema ki­
logramami wspaniałych winogron — ty­
le, ile normalnie może starczyć na ca­
ły tydzień. Ceny owoców jak i wszyst­
kich produktów rolnych, spadły tutaj 
na łeb na szyję.

A jednak .wydiaje się, iż Kalif-bmja 
ucierpiała mniej od kryzysu, niż wscho­
dnie stany przemysłowe . lulb Tolmiczy 
Mididile-West. Spekulacja giełdowa nie 
szalała tu talk strasznie jak tam, życie 
płynęło wolniej, spokojniej, katastrof fi­
nansowych było mniej.

Ludzie są tutaj bardziej optymistycz­
nie nastrojeni, godzą się łatwiej z sytu­
acją obecną, niż gdzieindziej. Ograni­
czają swoje potrzeby i jakoś dają sobie 
radę. I tutaj, jak i w Europie, lokato­
rzy płacą z opóźnieniem albo też wcale 
nie płacą komornego. Co robią więc wła­
ściciele nieruchomości? Ograniczają 
swoje wydatki, kasują auta,. szoferów, 
'służbę. Jest to duże poświęcenie z ich 
strony, gdy się zważy, iż stopa życiowa 
amerykańskich sfer zamożniejszych była 
o widie wyższa od stopy życiowej: tych­
że sfer w Europie. Ale też i wydatki na 
służbę są tu większe — niżej 60 dola­
rów nie znajdzie się służącej, niżej 100 
dolarów — szofera.

E. R. 

muraeh wiele historycznych osobistości 
Anglji. Tu ścięto głowę lordowi - kan­
clerzowi Tomaszowi More‘owi, tu odby­
ła się kaźń żon króla Henryka VIII, An­
ny Boleyn i Katarzyny Howard, tu po­
nieśli śmierć z ręki Ikata „dziewiębnasto- 
dniowa królowa'1 Anglji, siedemnastole­
tnia lady Janc Grey, prawnuczka kró­
la Hepjytka VII, i jej mąż, lood Pudlej,

(u, po 13-letnim pobycie, został stracony 
znany podróżnik i admirał floty angiel­
skiej, już wtedy 66-letini starzec, sir Wal 
ter Raleigh.

Legenda przypisuje zbudowanie To- 
wer‘u Juliuszowi Cezarowi, dzisiejsze 
jednak kształty przybrał Tower za Wil­
helma Zdobywcy, który obrał Londyn, 
wówczas małą jeszcze osadę, jako stoli­
cę nowozdobytego królestwa. Dla obro­
ny przed zewnętrznym i wewnętrznym 
wrogiem, kazał król norma ud złkiemu 
mnichowi - architekcie, Gundolfowi. wy­
budować obronną wieżę na lewym brze­
gu Tamizy.

Przez zigórą pięć wieków, był Tower 
sercem, mózgiem i ramieniem Anglji. 
Tu rezydowali jej królowie, tu odby wały 
się rady koronne, tu sędziowie koronni 
Sprawowali 6ądy, tu był garnizon żok 
nierzy królewskich, tu odsiadywali ka­
rę więźniowie króla, tu było miejsce ka- 
źni. tu bito monety, tu leżały skarby 
królewskie, tu — jednem słowem — by­
ło państwo, i kto miał w Swem ręku To­
wer, ten miał państwo i koronę.

Niedaleko od wieży, w górę rzeki, 
z.najduje się największy most Londynu, 
„T.ondon Bridge". Dawniej sterczały tu 
wysokie pale, na które nasadzano gtowy 
więźniów, stnaconych w Tower. Na tem 
to miejscu sterczała niegdyś głowa sę­
dziwego lorda - kanclerza Tomasza No­
rę^. ]>o którą w nocy z narażeniem ży­
cia przyszła jego córka.

Dzisiaj Tower, obok więzienia dla sta­
nu i garnizonu, zawiera w swych muraeh 
muzeum, w którem oglądać można kole­
kcję starej broni i narzędzi tortur.

M. D.

Z DNIA
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UWAGI

10-lecie L.O.P.P.
Podczas 4-Ietiniej swej pracy w L.OjP.P. 

bardzo często zastanawiałem się nad zagad­
nieniem obrony ludności cywilnej na wy­
padek wojny chemicznej. Kto właściwie bę­
dzie odpowiedzialny za miljony niewinnych 
istnień? Na kogo spada obowiązek pcllję- 
cia akcji obrony przeciwgazowej? Czy jest 
możliwość obrony?

Pytania te zawsze miałem na uwadze i 
dlatego postaram się kolejno omówić.

Państwo jako takie, w drwili powstania 
konfliktu zbrojnego będzie obarczone tylo­
ma zagadnieniami natury militarnej, że o 
pomocy dla ludności cywilnej nie można 
nawet myśleć, za wyjątkiem może tej czę­
ści która będzie związana z przemysłem 
pracującym idlła potrzeb wojskowych. _ Od­
powiedzialność więc za obronę ludności cy­
wilnej ąpada automatycznie tia samo społe­
czeństwo, które w zrozumieniu powyższego 
poczęło się organizować. Stworzono L.O.P.P.

10 lat mija od powstania L.O;P.P. ?> drob­
nych 50-groszowych składek budiuje się lot­
niska, zakłada szkoły i Luk, oraz wydatnie 
pracuje nad szkoleniem ludności cywilnej i 
przygotowaniem drużyn O.P.G. Zdawałoby 
sik, że problem jest rozwiązany. Istnie je L. 
OJ?.P., a więc na nią spada odpowiedzial­
ność. Tak jednak nie jest. Liga również nie 
będzie wstanie dać pełnej gwarancji choćby 
z tych względów, że naprzykład na 108 ty­
sięcy ludności cywilnej miasta Sosnowca za­
ledwie 4 tysiące osób jest członkami Ligi. 
Kosztem więc tych nikłych wpływów nie 
można naprzykład w danej chwili przed­
siębrać akcji na szerszą skalę w celu za­
bezpieczenia ludności.

L.O.P.P. w dzisiejszej formie w dziale o- 
brony przeciwgazowej ma za zadanie pro­
pagowanie swej idei, szkolenia ludności o. 
raz drużyn. To jednak nie wystarcza. Do 
skutecznej obrony potrzebne są śrofdiki któ­
rych Liga nie jest w stanie dostarczyć dla 
całej ludności. Dochodzimy w rezultacie do 
wniosku, że odpowiedzialność sipada na po­
szczególnych członków społeczeństwa.

Licz tylko na siebie — oto zasada którą 
każdy winien pamiętać. L.O.PjP. będzie po­
magała wszelkiej inicjatywie, będzie szko­
lić i wskazywać drogi, a społeczeństwo sa­
uno winno się starać o swoje bezpieczeń­
stwo. Jesteś głową rodziny pomyśl już o 
dziś o dzieciach swoich, które na skutek 
twej opieszałości mogą w pewnej chwili 
znaleźć się bezradne w morderczym uścis­
ku gazów.

Czy jest możliwość obrony przed gazami?
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 

jest możność ochrony ludności cywilnej. 
Bronić ludność cywilną można dwoma spo­
sobami, to znaczy matodą filtracyjną albo 
metodą izolacyjną. Pierwsza polega na uży­
ciu maski. Sposób ten jednak me jest ży­
ciowy gdyż trudno sobie wyobrazić aby 
każdy mieszkaniec miał maskę, której koszt 
wynosi 19 zł. co przy przeciętnej rodzinie 
składającej się z 4-ch osób stanowi już wy­
datek 76 zl., a pozatem maska nie daje 
100% gwarancji bezpieczeństwa.

Druga metoda — tak zwana obrona zbio­
rowa izolacyjna polega na odizolowaniu 
Sadzi od zagazowanego powietrza, przez bu­
dowę schronów lub uszczelnienie pomiesz­
czeń. Kwestja ta jednak jest wciąż otwarta 
i aktualna, wymaga dużo pracy i poświę­
ceń. I dlatego w 10-tą rocznicę powstania 
L.O.PJ*. jak również wobec coraz groźniej­
szych chmur nad naszym horyzontom nale­
żałoby wezwać wszystkich do współpracy, 
przez zapisywanie się na członków. Do ta­
kiej współpracy stanąć powinni przede­
wszystkiem ludzie nauki, a w szczególności 
lekarze, inżynierowie i technicy. Pracy jest 
bardzo dużo. Sądzę, że byłoby rzeczą wska­
zaną utworzenie przy komitecie miejskimi 
tokcyj technicznych, które zajęłyby się o- 
Sracowaniem strony praktycznej obrony, 
ednostiki chcące współpracować, proszone 

są o podanie swych adresów do miejskiego 
komitetu L.O.P.P. w Sosnowcu ul. Dębliń­
ska Nr. 1.

EDMUND KUCHARSKI 
Technolog - mechanik.

BILANS L.O.P.P.
W zwiąźku z 10-leciem LOPP. należy 

tobie uprzytomnić, że ogólny bilans te­
go dziesięciolecia pracy pod hasłem „sil­
ne lotnictwo — to silna Polska" przed­
stawia się imponująco.

Przeszło 12.100 kół LOPP., rozsianych 
na terenie całego kraju liczy dziś około 
880 tysięcy członków, rekrutujących się 
ze wszystkich warstw społeczeństwa. 
50-groS'Zowe składki członkowskie uro­
sły w ciągu tego okresu do ogtorńnej su­
my 40 miljonów zł.

Kosztem przeszło miljona zł. za­
łożono wspaniałą sieć lotnisk, wyposa­
żonych w całkowite urządzenia porto­
we. Instytut Aerodynamiczny w War­
szawie, chemiczny Instytut badawczy na 
Żoliborzu, -warsztaty doświadczalne na 
Okęciu, szkoły mechaników lotniczych 
we Lwowie i Bydgoszczy, szkoła pilo­
tów cywilnych w Radomin, bursa w o- 
środku lotniczego przysposobienia woj­
skowego w Łodzi — to pomniki świad­
czące o tem, że 50-groszowe składki, skła 
dane ofiarnie Co miesiąc przez członków 
LOPP. nie poszły i nie idą na marne.

Popierając polslką twórczość na polu.... .......  -J J --------- . ,
lotnictwa subsydjuje LOPP. prace poi-[dziennie od godziny 9-ej do 13-ęj. Tele- 
flkich konstruktorów. Daieki nieś jw-* 1 Jtoa 2-60.

= DO OCHOTNIKÓW - ZAŁOŻYCIELI 11 
P. P. ZIEMI BĘDZIŃSKIEJ. W niedzielę 
dnia 14 bm. o godz. 9 rano na boisku P.W. 
i WL. w Sosnowcu (Aleja) odbędą się ćwi­
czenia warty honorowej, która pełnić będzie 
straż podczas uroczystości odsłonięcia pom­
nika ku czci poległych oficerów i żołnierzy 
11. p. p. ziemi będzińskiej. Ze względu na 
bliski termin uroczystości koniecznie jest 
beziwzględine przybycie. Pożądaniem jest, 
aby na ćwiczenia przybyli nietyllko ci, Któ­
rzy zgłosili się już do pełnienia warty, lecz
i inni b. ochotnicy 11 p. p., którzy będą 
brali udizial w uroczystości.
= KURS ROBÓT WŁÓCZKOWYCH NA 
DRUTACH W BĘDZINIE rozpoczyna się w 
poniedziałek dnia 15 bm. o godz. 4 popoł. 
w lokalu klubu Związku urzędników samo­
rządowych przy ul. Syczewskiego 12. Zapisy 
przyjmuje sekretarjat klubu (tel. 7-61). 
Opłata bardzo przystępna, członkinie Ziwiąz 
ku pań domu Korzystają ze zniżki. Zapisy 
na kursy w Sosnowcu (dla pań początkują­
cych i zaawansowanych) przyjmuje skreta- 
rjat Związku pań domu (tek 55) oraz sklep 
fabryczny „Trójkąt W kole".
= ODCZYT W CZELADZI. Dziś o godz. 19 
w sali sądu w Czeladzi prof. Rzadikdewicz 
wygłosi odczyt o „Chicago". Wstęp bez­
płatny.
= WPISY DO PAŃSTW. GIMNAZJUM 
MATEM.-PRZYROD. W KRÓL HUCIE. Dy­
rekcje państw, gimnazjum m-ate.-przyrodni­
czego w Król Hucie (uil. św. Piotra 5) przy­
pomina, że wpisy do I klasy nowego typu, 
oraz do kl. IV — VII przyjmuje się codzien­
nie do 11 bm. włącznie w godz. od 11 — 13 
w kancelarji dyrektora.
= PO WYCIECZCE DO KRAKOWA 1 
WIELICZKI. Fakt, że wycieczki organizowa­
ne przez Polski Touring Kliub, da.ją publicz­
ności pewmość dotrzymania programu oraz 
należytą opiekę, cieszą się one zawsze wiel­
ką popularnością. Nic więc dziwnego, że jak 
w dniu 2maja „Warszawianka" zgrupowała 
około 600 osób taik wycieczka popularna do 
Krakowa i Wieliczki w dniu 7 maja po­
dobną ilość. Zgodnie z programem wyciecz­
ka zwiedziła w Krakowie Muzeum Narodo­
we, Wawel, a dalej w Katedrze groby kró­
lewskie, skarbiec, dzwon Zygmunda. Pamiąt­
ki te podobnie jak i wszelkie zabytki ar­
chitektoniczne Krakowa — wywarły na 
zwiedzających silne wrażenie. W Wieliczce 
wycieczka po zjeździe do szybu zwiedziła 
przecudną kaplicę św. Kingi kutą w pokła­
dzie solnym, dalej przy dźwiękach orkiestry 
kopalnię, jezioro podziemne oraz wszelkie 
urządzenia. Rozpływające się po bajkowej 
kopalni tony orkiestry potęgowały nieziem­
skie wrażenie, jakiego doznali zebrani. Nie 
więc dziwnego, że w dirodze powrotnej Wie­
liczka była przedmiotem ożywionych roz­
mów, szczególnie żywo kontynuowanych 
przez piękne panie, darzące wycieczki 
P.T.K. szczególnemi względami.
= KURS EUGENIKI I PORADNICTWA 
PRZEDŚLUBNEGO. Państwowa szkoła hi- 
gjeny wespół z sekcją nauikową Polskiego 
Towarzystwa Eugenicznego organizuje III-ci 
kurs dila lekarzy z dziedziny eugenikj i 
(Poradnictwa przedślubnego. Wykłady obej­
mą zarówno stronę społeczną, związaną ze 
sprawami małżeństwa, jak i zagadnienia 
E>ofliiityki populacyjnej, rozrodczości, refor­
my małżeństwa, oraz sprawy, związane ści­
ślej z paitallogją, jak dziedziczenie chorób 
psychicznych, nerwowych, zapobieganie 
chorobom wenerycznym i t. d. Kurs odbę­
dzie się w czasie od 16 do 27 b.m. Wykłady 
odbywać się będą w Państwowej sokole lii- 
gjeny w godzinach wieczornych. Kuns jest 
lx«platny, wpisowe wynosi 10 zl. Zgłoszenia 
na kurs przyjmuje skretarjat Państwowej 
szkoły higjeny, Warszawa, wl. Chocimska 
•nr. 24, w terminie do 10 bm.

wstają samoloty turystyczne braci Dzia- 
towslkich w Krakowie, Sid!o, Grzmilasa, 
Morysona i słynne RWO., konstrukcji 
iiniżyniierów Rogalskiego, Drzewieckiego 
i śip. Wigury.

W dziedzinie- propagandy spełnia L. 
O. P. P. zadanie przygotowania społe­
czeństwa do obrony przeciwlotniczo-ga- 
zowej i uświadamiania szerokich mas o 
niebezpieczeństwie, jakie niesie ze sobą

KALENDARZYK,
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UCZCZENIE PAMIĘCI IM
S. P. KS. MAZURKIEWICZA.

Steraniem Akcji katolickiej i Stów, 
robotników chrześcjańslkich w Dąbro­
wie, w ub. poniedziałek odbyła się w 
sali Stów, robotników chrześcjańskiich 
akademja żałobna ku uczczeniu pamięci 
śp. ks. Stanisława Mazurkiewicza, b. 
pioboszcza parafji.

Rano odbyło eię iw. kościele nabożeń­
stwo żałobne, a wieczorem we wspom­
nianej sali akademja żałobna, w której 
wzięły udział wszystkie niemal organi­
zacje miejscowe, stojące na gruncie ka­
tolickim, oraz liczne rzesze parafjan.

Na scenie umieszczono portret śp. k6. 
Stanisława Mazurkiewicza, z obu stron 
którego ustawiły się poczty szandarowe 
zrzeszeń i organizacyj.

Po zagajeniu akademji przez prof. marsza żałobnego Szopena.

KROMKA ZflGŁEB|fl

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Rajski ptak. 
PAŁACE: Wyspa zatraconych dusz. 
EDEN: Tomany Boy.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Sierżant X. 
NOWOŚCI: Drewniane Krzyże.

DĄBROWA
WANDA: Pod Twoją Obronę. 
SEZAM: Król Paryża. 
ARS: Pod Twoją Obronę.

X OSOBISTE. P. Eugenja Sperlingów  a 
uzyskała na uniwersytecie krakowskim 
stopień magistra filozofji z zakresu filo­
zof j i polskiej.
X REWIZJA LICENCYJ NA BIURA 
PORAD PRAWNYCH. W myśl nowej 
ustawy o biurach porad, prawnych wła­
dze przeprowadzają generalną rewizję 
licencyj, wydanych tego rodzaju biu­
rom. Dotychczasowe" biura porad praw­
nych będą mogły funkcjonować tylko 
do 'końca rb.
X KOŁO PODOFICERÓW REZ. W 
NIEMCACH. W niedzielę dnia 7 bm. zo­
stało zorganizowane dalsze z kolei Koło 
Związku podof. rez. w Niemcach. Zebra­
niu organizacyjnemu przewodniczył p. 
St. Nowocień, wiceprezes zarządu Okrę­
gu, wygłaszając na wstępie treściwy re- 
fera»t. Prelegent w sposób przystępny i 
nie nasuwający żadnych wątpliwości o- 
mówił rzeczowo cele i zadania Związku, 
m. in. podniósł wartość podoficera pol­
skiego, wskazał konieczność mnożenia 
sił obronnych państwa i pielęgnowania 
ducha wojskowego, oraz podkreślił wy­
raźnie, że Związek nikomu nic nie obie­
cuje i że dila karierowiczów i nierobów 
niema miejsca w tej, jako szanującej 
się, organizacji. Po referacie dokonano 
wyboru władz Koła.
X PRZY GIMNAZJUM ŻENSKIEM im. 
E. Zawadzkiej w Dąbrowie Górniczej 
czynna będzie od nowego roku szkolne­
go tj. od 20-go sierpnia rb. sześcioklaso- 
wa koedukacyjna szkoła powszechna za­
miast’ klas wstępnych oraz I-ej i H-ej 
klasy dotychczasowego Gimnazjum. Gro­
no nauczycielskie składa się przeważnie 
z osób'o wyżstzem wykształceniu. Jnfor- 
macyj udziela kancelarja gimnazjum co-

przyszła" wojna.
W niedzielę dnia 14 bm. rozpoeznie się 

w Całym kraju Tydzień LOPP. Progra­
my obchodu Tygodnia w poszczególnych 
miejscowościach Zagłębia, wkrótce poda­
my, tu należy tylko wyrazić przekona­
nie, iż społeczeństwo naszego ośrodka, 
doceniając nałożycie znaczenie LOPP. 
poprze wydatnie tak potrzebną instytu­
cję.

Smoleńskiego, orkiestra odegrała mar­
sza żałobnego, poczem przedstawiciele 
organizacyj wygłaszali krótkie przemó­
wienia, wymieniając zasługi śp. ks. Sta­
nisława Mazurkiewicza i składając hołd 
Jego pamięci.

Po przemówieniach nastąpiła część 
wokalno - koncertowa. Na wstępie dziat­
wa z zakładów Tow. pomocy dla bied­
nych chrześcjan wygłosiła okolicznościo­
we wiersze, poczem chór kościelny pod 
batutą p. F. Kostulskiego wykonał kilka 
pieśni. Zkolei śpiewała p. W. Kabzińśka, 
a p. Tuszyński — skrzypce i p. Kott — 
iwiołonczela, przy akompanjamencie p. 
Kostulskiego odegrali kilka utworów.

Akademję zakończono odegraniem

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w środę - WŁADYSŁAW WALTER, 

bezkonkurencyjny komik, świetny odtwórca 
repertuaru ludowego, wystąpi w otoczeniu 
pp. J. Buikojemskiej i J. Klimaszewskiego — 
(mieslyszane dotąd piosenki) B. Refekiej i 
W. Ostrowskiego — (świetlna para baleto­
wa) oraz W. Miszczaka w nader urozmaico­
nym programie. Występ ten wywołał zro­
zumiale zainteresowanie w naszetm mieście, 
to też sprzedaż biletów idzie raźno. Ceny 
miejsc od 1 do 4.50 zł., łącznie z dopłatami. 
Bilety wcześniej nabywać można w firmie 
Wl. Czechowski, uil. 5 Maja 8, tel. 8-24.

W czwartek, 11 b.m. po cenach najniż­
szych od 40 gr. do 1.90 zł. łącznie z dopła­
tami „ON I JEGO SIOSTRA" komiedja mu­
zyczna w 4 akiach pełna zabawnych syitua- 
cyj i beztroskiego humoru. Początek o go­
dzinie 8.50 wiecz.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Środa dnia 10 b.m. „Fraulein Doctor" pre­
miera.

Czwartek dinia 11 b.m. „Fraulein Doctor"
Sobota 15 popoł. — „Płonie ognisko dila 

szkół", — wiecz. „Fraulein Doctor".
Niedziela 14 popoł. — „Peppina" występ 

oper, war., — wiecz. „Fraulein Doctor".

X ŚWIĘTO STRAŻACKIE W GRODŻ- 
CU. W ub. niedzielę straże garnizonu 
Grodziec, tj. zakładów Solvay i ochotni­
cza straż pożarna wiejska obchodziły 
święto swego patrona św. Florjana. O 
godz. 9 rano straże udały się na nabo­
żeństwo do miejscowego kościoła w to­
warzystwie orkiestr zakładów Solvay i 
wiejsikiej. Po nabożeństwie nastąpiła de­
filada przed zarządami obydwu straży 
i naczelnikiem garnizonu Grodziec p. 
Henrykiem Lange, poczem straże odma- 
szerowały do swych siedzib, gdzie wy­
głoszone zostały okolicznościowe prze­
mówienia, a następnie odbyło się wspól­
ne śniadanie.
X TRAGICZNA ŚMIERĆ SPORTOW­
CA. Mieszkaniec Sosnowca, 27-letlni Ka­
zimierz Kawka, jeden z lepszych piłka­
rzy Policyjnego klubu sportowego, ja- 
dąc w ub. niedzielę około godz. 11 wie­
czorem pociągiem z Katowic do Sosnow­
ca uległ śmiertelnemu wypadkowi. Sto­
jąc w wagonie Kawka oparł się o nie- 
zamknięte dobrze drzwi na stacji w Bo­
gucicach, które pod naporem otwarły się 
i Kawka wypaidł z wagonu, doznając 
złamania podstawy czaszki. Przewiezio­
ny dó szpitala gminnego w Rozdzieniu 
Karwka po upływie dwóch godzin zmarł. 
Pogrzeb tragicznie zmarłego sportowca 
odbędzie się dzisiaj popołudniu ze szpi­
tala na cmentarz w Sosnowcu.
X DROBNY POŻAR. Onegdaj, wsku­
tek wadliwej budowy komina, wybuchł 
pożar w mieszkaniu Wiktorji Kółko w 
Sosnowcu (Pańska 46). Ogień stłumiono 
W zarodku. Sttirąiai wwacszą IflD

[ T Oszczędzasz 
ffia ulaścuiiemmiejscu,

jeśli chronisz swoje obuwie I 
nosisz tani, prawdziwy obcas 

gumowy

BERSON
Będziesz na nim chodzą 
przyjemnie I elastycznie, o- 
szczędzisz swoje nerwy, a bu- 
elki nie tracą należytej formy.

Ceny znacznie zniżone!Ehoaun 
obcasy gumowe

312?

(KOMUNIKATY

X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK POD­
CZAS PRACY. 63-ilettni Antoni Czekaj, 
maszynista kopalni „Paryż" w Dąbro­
wie, zamieszkały w Będzinie (Ksawerow-

■ ska 64), zakładając pas na transmisję 
płuczki uipadł tak fatalnie, że doznał 
dwukrotnego złamania nogi. Czekaja

■ przewieziono w stanie groźnym do ezpi- 
to*®.
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NA LOTERJI ZAWSZE KTOŚ WYGRA
P. Antoni, pracujący w pewinem 

przedsiębiorstwie w Sosnowcu, zna­
ny był dawniej ze swego hiuimoru, 
dowcipnych pomysłów i beztroskiego 
żywota, dzięki czemu był poiżąidainyin 
kompanem w różnych lumipkach i 
zebraniach, towarzyskich. P. Antoni 
uważał siebie za człowieka ;posiada- 
jącego diuiże doświadczenie życipwe. 
to też twierdził, że jego nikt nie na- 
bierze. Jako młodzian przystojny, 
wesoły i dowcipny, miał duże powo­
dzenie wśród płci pięknej i choć 
prowadził motylkowy tryb życia, ja­
koś nie wpadł i żadnej nie udało się 
z;ąprowadz‘ić go do ołtarza.

Nagle rozeszła się wiadomość, iż 
p. Antoni się żeni, co też wkrótce 
siało się faktem. Od tego czasu w 
usposobieniu młodego żonkosia za­
szła ogromna zmiana, gdyż stał się 
zamknięty,, zgryźliwy i majajcy pre­
tensje do całego świata. Znajomi i 
przyjaciele nie mogli nic wydobyć 
od p. Antoniego, co temlbardziej 
wszystkich intrygowało, stanowiąc 
temat różnych przypuszczeń i podej­
rzeń. Wreszcie sprawa się wydała, 
gdyż p. Antoni, zaproszony do kole­
gi na imieniny, pod wipływem alko­
holu wygadał się i ujawnił dręczącą 
go troskę.

Otóż p. Antoni był zdeklarowanym 
przeciwnikiem loterji i żadne argu­
menty, a nawet dowody nie mogły 
zmienić jego .poigllądiu na tę sprawę 
Pewnego .razu, a było to w roku u- 
biegłym, p. Antoni, wracając w we­
sołym huittiorze do domu, natknął się 
w sieni na gospodarza. Podczas po­
gawędki właściciel domu zaczął usil­
nie namawiać swego lokatora do 
wspólnego kupna losu loteryjnego 
twierdząc, iż ludzie takiego typu, jak 
p. Antoni, mają szczęście i możnaby 
coś wygrać.

■P. Antoni, ubawiony mesipodziewa- 
ną propozycją, zaczął się śmiać i 
dowcipkować na temat loterji, to 
też gospodarz widząc, iż nie zdoła 
przekonać niieswieraiego lokatora, 
zwrócił 6ie doń z prośbą, aby ze- 
chciał mu tylko wybrać niuimer losu 
w kolekturze, gdyż jest mocno prze­
konany, że numer fen ńa pewno wy­
gra. P. Antoni uczuł się wóbec takiej 
propozycji jakoś niewyraźnie, a nie 
chcąc, aby gospodairz z jego odmowy 
nie wyciągnął pewnych ujemnych 
dlań -wniosków, zgodził się nietylko 
na wybranie numeru, lecz i na współ 
ne nabycie jednego losu.

Przypuszczenia gospodarza jalkiby 
się sprawdziły, gdyż zaraz w pierw­
szym ciągnieniu wygrali stawkę. 
Kiedy p. Antoni poszedł zakomuni­
kować miłą wiadomość gospodarzo­
wi, nie zastał go w domu. W miesz­
kaniu była tyllko córka właściciela 
domu, której oczywista .p. Antoni sic 
przedstawił, a następnie powiedział 
jej o wygranej, z czego panina szcze­
rze się ucieszyła. Od tej pory p. An­
toni częściej spotykał się z córką go­
spodarza, bądź w jej mieszkaniu i tc 
podczas nieobecności ojca, bądź też 
na spacerze. W rezultacie, wieczny

kpiarz, sceiptylk i człowielk „doświad­
czony" musiał się ożenić. Ostatecznie 
nie byłoby jeszcze w tem nic siłraco- 
neigo, gdyby nie to, iż wkrótce sprze­
dano teściowi dom za długi i teraz 
dopiero p. Antoni zrozumiał, dlaczc-

ki, nic już nie wygrali, liecz pozbył 
się cofki, a zięć prócz żony musiał 
przygarnąć i bezdomnego teścia. 
Słowem na loterji w talki ej czy innej 
formie zawsze kłoś wyigrać miutsi.

P. Antoni uważał, iż przegrał osa­
motnienie i to spowodowało zmianęjo gospodarz szulkał w loterji rahun- motnienie i to 6pi 

ku. Wprawdzie, prócz jednej staw- jego usposobienia.

CWAIGENHAFT - WIECZOREK
W SĄDZIE APELACYJNYM.

W uib. poniedziałek Sąd apelacyj­
ny w Warszawie rozpatrywał spra­
wę p. Feliksa Wieczorka z oskarże­
nia p. Cwajgemhafta.

P. Cwajgcnhaft oskairżonemra ży- 
rował weksle grzecznościowe, Wie­
czorek zaś w terminie wykupienia 
weksli prosił Cwajgenliaflla o inne 
weksle na wykupno pierwszych, je­
dnak weksli tych nie wykupił. Stąd 
sprawa. Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał Wieczorka na półtora roku

więzienia, uwzględniając- zarazem 
powództwo cywilne w wysokości 16 
tys. zł.

Sąd apelacyjny, w którym Wie­
czorka bronił adw. Broikman, zaitlwier 
dżiił wyrok pierwszej instancji za­
równo co do winy jalk i wysokości 
kary oraz powództwa cywilnego z 
tem, że wyrok zawieszono na prze­
ciąg lat trzech. Ze strony (pi. Ciwaj- 
genhafta występował mtec. Krze- 
,muski.

Przed wyścigami motocyklowemil
na torze S.T.S. „Unja”.

, fałszywych alarmów, konferencyj z 
Itysami, naczelnikami rejonowymi i 
jonowych, przeszkoleń, ćwiczeń, zawo­

dów ifd. Wskutek wzmożenia się spraw­
ności drużyn strażackich, palność w ro­
ku sprawozdawczym zmniejszyła się o 
2O°/o.

Po odczytaniu sprawozdania komisji 
rewizyjnej przez p. K. Królikoiwskiegoi 
udzielono zarządowi absciluterjum.

Na miejsce ustępujących członków za­
rządu pp.: J. Dobrka z Chochla i Kraw­
czyka z Ogrodzieńca, wybrano pp.: Br< 
Pojdę z Klucz i dra M. Truszkowskiego 
z Ła*z sułoszowiskich, na zastępców wy­
brano .pp.: A. Starczy ńskiego ze Skały, 
Wł. Stolarskiego ze Smardzewic, Józefa 
Senidrę z Olkusza i St. Lipkę z Ogro­
dzieńca. Kpmisja rewizyjna pp.: K. Pol- 
car z Klucz, Wł. Kulika z Pilicy, Boi. Ma- 
kowekii z Imibramowic, zastępcy pp.: R, 
Hoinikes z Wolbromia i St. Myszor a 
Łobzowa.

Preliminarz budżetowy na rok bież, 
w sumie zł. 14.965.54 oraz projekt planu 
działalności, przedstawiony przez et. in^ 
struktura p. Kałlkowskiego, zestal u- 
chwalony jednomyślnie.

W czasie zjazdu p. stąrosta Głiszczyń* 
ski dokonał dekoracji p. K. Królikow­
skiego srebrnym medalem ,oraz wręczył 
złoty medal zasługi i dyplom uznania 
synowi obłożnie chorego p. Jana Jamo 
(senjora), b. naczelnika straży olkuskiej.

Jak już zapowiadaliśmy, w nadcho­
dzącą niedzielę dnia 14 bm. odbędą się 
na torze „Unji“ wiosenne ogólnopolskie, 
wyścigi motocyklowe. Impreza ta będzie 
nieflada sensacją dla szerokich kół pu­
bliczności, bowiem wszystkie wielkie 
ośrodki sportu motocyklowego w Polsce 
reprezentowane będą na wyścigach przez 
swoich najlepszych jeźdźców.

Z zawodników', którzy już zgłosili się 
do wyścigów, wymienić należy członków 
Bielsko-Bialskiego Klubu motocyklowe­

go z zeszłorocznym zdobywcą nagrody 
przechodniej m. Sosnowca L. Baronem, 
oraz Barthelłem i Geyerem na czele. 
Kraków reprezentować będzie triumfa­
tor ostatnich wyścigów Cz. Gębala. O- 
Czełkiiwane są pozatem dalsze zgłoszenia 
z Poznania, Warszawy itd.

Jak widać z powyższego, niedzielne 
wyścigi motcyklowe na torze „Unji1* sta­
nowić będą pierwszorzędne widowisko 
sportowe z uwagi na wysoką klasę oraz 
ilość uczestników.

PODZIĘKOWANIE.
W«zystkim, którzy wzięli udział 

w oddaniu ostatniej posługi zwłokom 

ś. p. Franciszka Osucha 
a w szszególności Panu Naczelnikowi 
i współpracownikom Urzędu poczto­
wego, Towarzystwu ipiew. „Hejnał”, 
Przyjaciołom i Znajomym składa ser­
deczne „Bóg zapłać"

3371 Zona z dziećmi.

Kiepura wygwizdany
ZA ŚPIEWANIE PO NIEMIECKU.

Donoszą z Pragi Czeskiej, że w czasie 
piątkowego koncertu Kiepury w sali 
„Lucerna1* doszło do wielkiego skanda­
lu w momencie, gdy znakomity tenor 
po odśpiewaniu szeregu pieśni w języ­
kach polskim i włoskim, zaczął śpiewać 
po niemiecku arję z filmu dźwiękowego 
„Pieśń Nocy“. Wśród publiczności roz­
legły się krzyki: „Pfuj!'Tu się nie śpie­
wa po niemiecku! Niech się pa.n wsty­
dzi !“

Kiepura przerwał na chwilę koncert 
i dopiero po dłuższej pauzie rozpoczął 
Śpiewać na nowo.

Podobne demonstracje miały miejsce 
również na ulicy po koncercie.

X W OBAWIE PRZED WOJSKIEM. 
Śląska straż graniczna zatrzymała one- 
jdaj na przejściu granicznem w Brze- 
fnach śląskich dwóch młodzieńców z 
Wojkowic Komornych: Antoniego Ma- 
k>tę i Mieczysława Olszówkę, którzy 
rhciel i uoiec do Niemiec woed pahoncan.

Pożyczki na... zatrudnienie
~~ ~ SfflfiHE bezrobotnych.

rozmiarów bezrobocia w dlanej miejsco­
wości.

Najciekawsze jednak są wersje, do­
tyczące finansowania róbót celleim za­
trudnienia bezrobotnych. Otóż t. zw. 
subwencje czy dotacje na te.n celi mają 
być niewielkie i udzielane pod pewnymi 
warunkami,' natomiast samorządy mogą 
otrzymywać... pożyczki na pewne robo- 
ity, przy których znajdą pracę bezro­
botni.

Podobno niektóre z miast Zagłębia 
chcą skorzystać z tej propozycji, co by­
łoby rzeczą istotnie niezwykłą, gdyż o- 
beicnie, kiedly istnieją podatki, opłaty i 
świadczenia na tnzecz Funduszu Pracy, 
obowiązek zaifiruidlnieniia bezrobotnych 
nie może spadać na samorządy, a tem- 
bairdziej i bez tego zadłużone samorządy 
nie mogą zaciągać nowych zobowiązań 
.na roboty publiczne, gdyż finansowanie 
tych prac należy do Funduszu Pracy.

Narazie 'tyle tyOlko wiadomo, że chociaż 
mamy już maj, o tak reklamowanej 
działalności Funduszu Pracy jest zupeł­
nie cicho i tak ważne zagadnienie obraca 
się w sferze pogłosek, przypuszczeń i 
różnorodnych wersyj, co zresztą obseir^ 
wiuje się i w innych dziedzinach nasze­
go życia,.

Mimo sotenmyicih zapewnień, iż Fun­
dusz Pracy w kwietniu nozpoczinie swą 
działalność, iirzdba stwierdzić, iż dotych­
czas nic konkretnego w tej spirawie nie 
wiadomo. OwSzeim, wiadomo, że instytu­
cja taka została utworzona i że na Fun­
dusz Pracy wprowadzono od dinia 1 
kwietnia rb. 'różne podatki, opłaty i 
świadczenia, jeżeli jednak chodzi o rzecz 
najważniejszą tj. o podjęcie robót ce­
lem zaitrudinieinia bezrobotnych, te cho­
ciaż jest już maj i odpowiednia pogo­
da, o robotach tych i ich rozmiarach nic 
dotychczas nie słychać.

Na temat ten kursują jedynie pogło­
ska, triudlne, oczywista, nairazie do spraw­
dzenia, zwłaszcza, iż oficjalne sfery za­
chowują zupełne mile zenie. A więc opo­
wiadają, iż rozpoczęcie robót uległo o- 
późnieniu z tego wzgłędlu, iż Fundusz 
Pracy nie mógł ustalić wysokości kapiir- 
talu, którym mógłby dysponować na po­
djęcie robót puiblliczniyich.

Następnie, kiedy samorządy, nia skutek 
polecenia władz nadzorczych, rozszerzy­
ły znacznie pieirtwoitne projekty robót 
inwestycyjnych dla zatrudnienia bezro­
botnych, obecnie projekty te są rozpa­
trywane, chodzi bowiem o stiwierdlzenie 
ich celowości i przystosowania idh do

Przyjazd J. E. ks, biskupa
DO GRODŹCA.

W piątek dinia 12 bm. o godz. 5 popoł. 
przyjedzie do Grodźca J. E. k6. biskup 
dr. Teodor Kubina.

W związku z przyjazdem J. E. ks. bi­
skupa odbyło się zebranie, w którem 
bardzo liczny udział wzięli przedstawi­
ciele miejscowego społeczeństwa i po­
szczególnych organizacyj. Zebranie za­
gaił ks. proboszcz St. Bilski, poczem 
przystąpiono do wyboru komitetu wy­
konawczego, w skład którego wceżli pp. 
dyrektorowie: Skarbifuski jako przewo­
dniczący, Herz jako zastępca, oraz trzy 
sekcje: dochodowa — przew. p. IŁ. Lam 
ge, dekoracyjna — inż. W. Jwrjewiez i 
kwaterunkowa — drowa Karszowa. Po­
zatem zawiązała się samorzutnie sekcja 
gospodarcza pań z koła miejscowej inte« 
ligencji. •

Przyjazd J. E. ks. biskupa nastąpi od 
strony Czeladzi.

OKRĘGOWY ZJAZD STRAŻACKI
MHEKiSBMHWR W OLKUSZU.

W sali posiedzeń Sejmiku olkuskiego 
odbył się w niedzielę okręgowy zjazd 
delegatów straży pożarnych przy udziale 
zgórą 100 osób. Przewodnictwo zjazdu 
objął p. starosta Gliszczyński, asesorami 
byli pp. Br. Pojda z Kllucz i St. Litewka 
z Sułoszowej, sekretarzował p. W. Pio­
trowski z Oilkiusza. Z ramienia woje- ; 
wódzkiego Związku obecny był p. J. Ple­
ban ek, inspektor strażaCtwa z Kielc.

Sprawozdanie zarządu za okres ulhie- i
gly .referował st. instruktor p. Karkow­
ski, z którego wynika, że działalność ;
władz Związku okręgowego w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, nie zmalała, L , _ u ,-----------------
-iakkólwiek ood wzailedenu ’ «a adba .azerer wusaellacyj. Lnshrająyj stra-

Związek był w kłopotliwych sytuacjach. 
Z i ważniejszych cyfr przytoczyć należy: 
na dzień 51 marca rb. w powiecie było 
86 straży pożarnych w sile 2597 człon­
ków czynnych, rozporządzających nastę­
pującym sprzętem: zmotoryzowanym — 
5-rna autopogotowiami, jedną autocy­
sterną, 8-ma motopompami; ze sprzętu 
zwykłego — 37 wozów rekwizytowych 
konnych i 2 ręczne, 82 beczkowozy dwu­
kołowe i 35 czterokołowych, 7 drabin 
francuskich, 10 drążowych, 7 Szczerbow­
skiego, 131 przystawnych, 58 hakowych, 
2 sikawki parowe, 103 ręczne, 4 hydro- 
pulty i 100 gaśnic itp. Pozatem okręg ma

Echo napadu rabunkowego
NA POCIĄG.

W czerwcu ub. roiku pod Grodźcem 
banda złożona z 20 osób napadła nap o- 
ciąg węglowy w celach rabunkowych. 
Pomiędzy kolejarzami a napastnikami 
wywiązała się bójka, w czasie której ko­
lejarz Edw. Tobiański z Ząbkowic wy­
strzałem z rewolweru zabił przywódcę 
bandy, Orpycha z Psar.

Po śledztwie został on oskarżony przez 
prokuratora o lekkomyślne użycie bro­
ni i zabójstwo. Wczoraj sprawa ta od­
była się przed sądem w Czeladzi. To­
biański skazany został na 6 mieś, wię- 
zicrca. Kara ta na podstawie amnesfji 
zostła mu darowaną.

Skazany zapowiedział apelację.

Szczęście pilotki
W NIESZCZĘŚCIU.

W dniu 5 bm. o godz. 15.20 na lotnisku' 
w Katowicach podczas lądowania aiwjo- 
netlkii Śl. Aeroklubu „S. P. A. F. P. Śląsk“ 
pilotowanej przez pilotkę Marję Toma­
szewską z Sosnowca, urwało się z nie­
ustalonej przyczyny podwozie samolotu 
oraz ułamało się śmigło.

Pilotka na szczęście z wypadku wy­
szła bez szwanku.

Apa.rat uległ częściowemu zniszczeniu,
Jest to już dj-uni wwoadek o. Toma­

szewskiej.
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gio ZAWIERCIA
X Z RACJI WYBORU PREZYDENTA 
Magistrat Zawiercia zwrócił się z ape­
lem o wzięcie udziału w pochodzie, ja­
ki urządzono w godzinach południowych. 
Na boisku TAZ. zebrały się szkoły, stra­
że, przysposobienie wojskowe i inne or­
ganizacje, do których przemówił kom. 
Langert. Przemówienie swe mówca za­
kończył wzniesieniem okrzyku na cześć 
Prez. Mościckiego. Następnie pochód na 
Czele z orkiestrą przeszędł ulicami mia­
sta, poczem nastąpiło rozwiązanie koło 
ul. Szymańskiego.
X GOŚĆ SOWIECKI W PORĘBIE, je­
den z Członków gospodarczej delegacji 
sowieckiej, bawiącej w Polsce, p. Bar- 
min zaproszony przez Stów, mechaników 
polskich z Ameryki zwiedził w ub. po­
niedziałek fabrykę obrabiarek w Porę­
bie.
X WYJAŚNIENIE W związku ze spra­
wozdaniem ze święta strażackiego, za- 
mieszczoinem we wczorajszym numerze, 
wyjaśnić należy, ' że dyr. Al. Erlbe nie 
jest naczelnikiem miejskiej straży, lecz 
jej prezesem.
X AUDYCJA MUZYCZNA. Staraniem 
kółka muzycznego pod przewodnictwem 
p. prof. Mugeńskiego przy pańsbwowem 
seminarjum nauczycielskiem żeńskiem 
w Zawierciu została urządzona audycja 
muzyczna w dniu 7 bm. w sali szkoły 
nr. 2 (TAZ.). Na program złożyło się: re­
ferat pt. „Wychowawcze znaczenie mu­
zyki", wygłoszony przez prof. Mugeń­
skiego, szereg pieśni w wykonaniu chó­
ru seminarjum i obrazek sceniczny z ży­
cia świetlicy w wykonaniu kółka mu­
zycznego w strojach ludowych. Zarów­
no przewodniczący jak i uczenice wło­
żyli dużo pracy, to też całość wyipadTa 
imponująco. Zaznaczyć należy, że po­
wyższa impreza muzyczna została urzą­
dzona wyłącznie dla rodziców, Jęcz spot­
kała się z małem zainteresowaniem z ich 
strony.
X O POŚREDNICTWO PRACY. Przyj­
mowaniem bezrobotnych do robót pu­
blicznych zajmuje się państw, urząd po­
średnictwa pTacy. Mimo to bezrobotni 
zwracali się do opiekunów społecznych 
z prośbą o interwencję. Niektórzy opie­
kunowie, ulegając prośbom, czynili pró­
by interwencji w PUtPP. Chociaż próby 
te zwykle pozostawały bez skutku, jed­
nak wśród bezrobotnych wytworzyło się 
przekonanie, że opiekunowie mogą im 
pomóc w uzyskaniu pracy i poczęli się 
o to gremjailmie do nich zwracać. W 
związku z tem Magistrat wystosował do 
wszystkich opiekunów pismo, w którym 
przypomina uchwałę opiekunów, że spra 
wami pośredniczenia w pracy zajmować 
się im nie wolno, jak również w żad­
nym wypadku interweniować w PUPP. 
Również tej samej treści pismo zostało 
wystosowane do państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy.
X BEZROBOTNI PRZED MAGISTRA­
TEM. Wczoraj w godzinach rannych ze­
brało się przed Magistratem około ‘150 
bezrobotnych, którzy wybrali spośród 
6iebie delegację i wysłali ją do kom. 
Lamgerta. Delegacja przedstawiła p. ko­
misarzowi krytyczną 6ytuację bezrobot­
nych i domagała, się, aby pracę w pier­
wszym rzędzie otrzymywali za pośred­
nictwem PUPP. bezrobotni, mający na 
utrzymaniu duże rodziny. Kom. Langert 
oświadczył delegatom, że bezrobotni w 
miarę możności i zapotrzebowania będą 
przyjmowani do pracy. Po. wysłuchaniu 
sprawozdania z konferencji delegatów z 
kom. Langertem, niezadowoleni bezro­
botni stali nadal przed Magistratem, żą­
dając pracy, dopóki nie usunęła ich stam 
tąid policja.
X Z KOZIEGŁÓW. Związek strzelecki 
w- Koziegłowach natrafił na szczególnie 
niepomyślny teren dla swoich prac. Mi­
mo wytężonych wysiłków osób zależ­
nych, głównie nauczycieli, rozwój tej 
organizacji idzie jak z kamienia. Ostat­
nio było już tylko w Strzelcu około 10 
dzieci, które niedawno ukończyły szko­
łę powszechną. Widocznie chodziło o to, 
by się nazywało, że Związek strzelecki 
w Koziegłowach istnieje. Przed kilkoma 
dniami zarząd Stowarzyszenia młodzie­
ży zmuszony był wyrzucić kilku człon­
ków, którzy, mimo upomnień, zachowy­
wali się w sposób szerzący zgorszenie. 
Zaraz po wyrzuceniu znaleźli się w sze­
regach Strzelca, przyjęci skwapliwie

przez jego kierownictwo. Trudno żywić 
nadzieje, by taki przychówek, wniósł ja­
kieś ożywcze prądy do zupełnie nieży­
wotnej w Koziegłowach organizacji 
strzeleckiej.
X BEZBOŻNICY Z ZAWIERCIA. Dnia 
7 bm. wieczorną porą w Słomnikach na 
rynku grupa miejscowej ludności wspól­
nie z kilkunastoma strażakami w mun­
durach oraz orkiestrą śpiewała nabożne 
pieśni przed figurą Matki Boskiej. Do 
grupy tej podeszło dwóch robotników z 
Zawiercia, zajętych przy budowie kolei 
Kraków — Miechów., a to Łucjan Juda 
i Łucjan Pośpiech, nie zdejmując z gło­
wy kapeluszy. Gdy jeden ze strażaków 
zwrócił wspomnianym robotnikom uwa­
gę, aby zdjęli kapelusze, gdyż stoją 
przed figurą Matki Bios ki ej, wówczas ci 
stekiem wyzwisk obrzucili statuę Małki

^GOSPODARCZE
Czy mamy pójść za przykładem Ameryki?
Na tle spadku dolara odzywają się i u 

nas glosy, że Póllska powinna pójść śladem 
Stanów Zjednoczonych i obniżyć kurs swej 
waluty. Jako główny argument, którzy rze­
komo ma za tem przemawiać, wysuwa się 
konieczność zwiększenia na lej drodze kon­
kurencyjności naszego wywozu i wyrówna­
nia jego szans w stosunku do korzystają­
cego z premji walutowej wywozu amery­
kańskiego. Tego rodizaju argumentacja nic 
wytrzymuje krytyki. Polska w zakresie 
bardzo nielicznych towarów konkuruje na

Zmierzch klauzuli największego uprzywilejowania.
Od samego niemal początku obecnego 

kryzysu występuje nieprzerwanie w mię­
dzynarodowej polityce handlowej tendencja 
zredukowania do minimum roli, jaką w sto­
sunkach handlowych między poszczegółne- 
mi krajami odgrywała do niedawna klauzu­
la największego uprzywilejowania. Ustępu­
je ona coraz bardziej miejsca najróżniej­
szym formom uprzywilejowania poszczegól­
nych krajów w taki sposób, aby przywileje 
te nie siały się również udziałem państw 
trzecich. Mimo poglądów optymistów, że

Opodatkowanie pośredników przemysłowych.
Licząc się z okolicznością, iż nowe rozpo­

rządzenie wykonawcze w sprawie znoweli­
zowanej ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym w daleko idącej mierze 
ścieśniało uprawnienia pośredników w 
przedmiocie korzystania z ulg, jakie za­
pewniła im nowela z r. 1931, Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych w memcrjale 
złeżonym ostatnio Ministerstwu skarbu 
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NICTWTE I PRZEMYŚLE PRZETWÓRCZYM.
według ostatnich danych Glowinego U-rżędu 
Statystycznego na dzień 1 kwietnia rb., w 
górnictwie zatrudnionych było ogółem 
154.887 robotników, w hutnictwie 52.7129, w 
przcmyśTe przetwórczym 507.415, w warszta­
tach kolejowych i wytwórniach wojsko­
wych 55.116, w ellekt równiach i wodocią­
gach 6.915, na robotach publicznych — 
51.257 robotników.

7.555.596 PODRÓŻNYCH PRZEWIOZŁY 
KOLEJE W CIĄGU MIESIĄCA. Według 
prowizorycznych danych ministerstwa ko­
munikacji, polskie koleje państwowe prze­
wiozły w marcu ogółem 7.555.596 podróż­
nych. W porównaniu z lutym liczba prze­
wiezionych pasażerów wzrosła o 11.41%. Po­
nadto w marcu koleje przewiozły 3.571.660 
tonu towarów, t.j. o 15.72% więcej, niż w 
luitym. Ogólny przebieg pociągów zwiększy! 
się w marcu w porównaniu z lutym o 7.69%

W SPRAWIE ŚWIADECTW POCHODZE­
NIA PRZY IMPORCIE DO ANGLJI. W 
związku z zarządzeniami przeoiwsowiec- 
kiemi, obowiązującemi od dn. 26 kwietnia 
rb., rząd angielski ogłosił przepisy, wpro­
wadzające przy imporcie towarów obowią­
zek przedkładania świadectw pochodzenia 
wizowanych przez konsulat angielski. Prze­
pisy obejmują następujące towary polskie: 
masło, drób i dziczyzna, dykty, wyroby 
drzewne oraz budowlane.

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH W NIEMCZECH. Wkłady we wszy­
stkich niemieckich kasach oszczędności 
wzrosły w ciągu marca rb. o 28.2 milj. zl., 
osiągając na dzień 31.111. rb. kwotę 10.596.3 
milij. mk.

SUKCES TURECKIEJ POŻYCZKI WE­
WNĘTRZNEJ. W końcu kwietnia wyłożono 
w Turcji do publicznej subskrypcji pierw­
szą transzę pożyczki wewnętrznej na sumę 
4 milj. funtów tureckich. Zapisy na tę 'tran­
szę dały przeszło 6 miflij. funtów, czyli o 2 
milj. ponad przewidzianą kwotę. Nowa po­
życzka służyć będzie do finansowania bu­
dowy linji kolejowej do Argani.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 9 maja.

Dewizy: Gdańsk 174.15. Holandija 359.50. 
Londyn 30.36—30.32. Nowy Jork 7.70. Paryż 

(Boskiej. W łym momencie tłum rzucił 
się na profanatorów i doszłoby do wiel­
kiej awantury, gdyby nie natychmiasto­
wa interwencja policji, która areszto­
wała Łucjana Judę, Pośpiechowi zaś u- 
dało się zbiec. Policja wdrożyła ener­
giczne śledztwo, oraz poszukiwania za 
drugim sprawcą profanacji.
X CZYJA ZGUBA? W komendzie po­
wiatowej PP. w Zawierciu jest do ode­
brania u post. Respondka znaleziona to­
rebka damiska z pieniędzmi.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania. Józefy 
Szanki (Fabryczna 24) skradziono 700 
zl'. gotówką, garderobę, wartości 1000 zl. 
oraz weksle.

Z mieszkania Frajdli Wajntraub w 
Łazach (Porębska 1) skradziono garde­
robę i bieliznę, wartości 400 zł.

rynku światowym z towarem amerykań­
skim. Również nasz wywóz do St. Zjedno­
czonych jest znikomy. Z tego względu pre- 
mja walutowa, którą zyskałby towar ame­
rykański, jest dla nas kwestją drugorzędną 
zwłaszcza, że można mieć .poważne wątpli­
wości, czy dalszy rozwój wydarzeń na ryn­
ku finansowym Stanów Zjednoczonych, któ­
re idą również po linji podniesienia cen, 
da w swym ostatecznym efekcie jakąkol­
wiek premję eksporterowi amerykańskiemu

chadizi tu raczej o chwilowe „zaćmienie** 
klauzuli największego uprzywilejowania, a 
nie o jej ..zmierzch", ostatnie doświadcze­
nia bynajmniej tego nie potwierdzają. Tak 
więc ostatnie sukcesy angielskiej polityki 
handlowej polegają na tak daleko idącein 
obejściu klauzuli największego uprzywile­
jowania, że takie państwa jak Szwecja i 
Danja zobowiązują się bezwzględnie w pew 
nych artykułach pokrywać określoną cześć 
swego zapotrzebowania wyłącznie w Anglji.

są-zególowo podniósł całokształt zmian, ja­
kim winno ulec rozporządzenie w 'zakresie 
przepisów, dotyczących sposobu opodatko­
wania. M. in. szczególny nacisk położony zo­
stał na sprawę uchylenia ograniczeń, do­
tyczących utrzymywania zakładów handlo­
wych, udzielenia dederedere, jako też rów­
noczesnego prowadzenia operacyj pośredni­
ctwa obok hanldlu na rachunek własny.

Szwajcarja 172.25—17222. Włochy
47.10.

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita, mocniejsza dla dewiz na Londyn 
i Nowy Jork. Banknoty dtolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 7.60. Riubdl złoty 4.94. 
Dolar złoty 9.36—9.54. Gram czystego 5.9244. 
Dewiza na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 209.80. Marki niemieckie^ (banknoty) 
w obrotach prywatnych 208.00. Funt szterlin 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 
50.45 — 50.50.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla 
na 58.00—37.80; 7 proc, poż. stabilizacyjna 
50.00—50.50—50.15 (w proc.): 4 proc. poż. in­
westycyjna 100.00—100.25; 4 proc, państw,
poż. premjowa dolarowa 48.00—48.40 : 6 proc, 
konwersyj.na 44.00—44.50 ; 6 proc. poź. do­
larowa 50.00, drobne odcinki 51.00 (w proc.):
10 proc. poż. kolejowa . 1001.50 (w pioc,); 6 
proc. poż. kolejowa konwersyjna 57125.

Akcje: Bank Polski 72.00; Lilpop 10.00. 
Starachowice 8.25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto I standard 700 g-l od 20.00 do 20.50. 

Żyto II standard 687g-l bez obrotów. Psze­
nica czerwona jara szklista 775 g-fl 40.00— 
41.00. Pszenica jednolita 742 g-l 59.00—40.00. 
Pszenica zbierana 751 g-l 38.00—59.00. Owies 
jednolity 468 g-ł 15.50—16.00. Owies zbiera­
ny 458 ’g-l 14.25—14.75. Jęczmień na kaszę 
15.50—16.00. Jęczmień browarny o wadze 

689 g-I 16.00—16.50. Mąka pszenna gał. pier­
wszy 45% „Luksusowa** 60.00—65.00. Mąka 
pszenna gał. pierwszy 65% 55.00—60.00. Mą­
ka ,pszenna gał. drugi 20% „Luksusowa* 1* 
50.00—55.00. Mąka pszenna gai. trzeci „Po­
ślednia" 25.00—55.00. Mąka żytnia pyrtik ’ 
gat. 65—55% 53.00—35.00. Mąka żytnia pyli.

SMACZNY TORCIK.
Dwoje młodych pobrało się. Ona upiekła 

torcik. On spróbował go. Gdy wreszcie u- 
dało mu aię przełknąć pierwszy kęs pobladł
i pozielenia'!.

— Co to jest? — jęknął żałośnie.
— Sama go piekłam, mój drogi. Przepis 

wzięłam z odczytu o kuchni. Niestety nie 
wszystko było słychać dokładnie, inna sta­
cja nadawała jednocześnie prelekcję o 
sztucznych nawozach

11 gat. po 55% 25.00—27.00. Mąka żytnia ra­
zowa 95% 25.00—27.00.

““OLKUSZA
X Z POWODU WYBORU PREZYDEN­
TA w dniu wczorajszym wszystkie pra­
wie domy w Olkuszu by!y udekorowa­
ne chorągwiami o barwach narodowych. 
X STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ MĘSKIEJ I ŻEŃSKIEJ urzą­
dziło w ubiegłą niedzielę mi ą wyciecz­
kę pieszo do t. zw. Podlesia, małej wio­
ski, zaszytej w lasach olkuskich blisko 
dawnej granicy austrjaokiej. Mieszkań­
cy Podlesia, aczkolwiek należą do para- 
fji olkuskiej, mało kiedy mogą przybyć 
do swego kościoła z uwagi na większą 
odległość i piasczystą niewygodną dro­
gę (2 godziny drogi), lo też budująccm 
było, gdy SMP. z Olkusza w liczbie oko­
ło 100 osób z własną orkiestrą i księżmi 
patronami na czele odwiedziło tych „od- 
ludków“, wnosząc w monotonne i szare 
ich życie dużo wesela i radości. Po wspól­
nej pogawędce i zabawach z udziałem 
orkiestry w miejscowej malej kapliczce 
ślicznie umajonej kwiatami i zielenią 
ks. Dubiel odprawił. nabożeństwo, a ks. 
Soczawa wygłosił' podniesie kazanie. Nie 
potrzeba dodawać, że w nabożeństwie 
majowem brała udział cala ludność za­
padłej i biednej wioski, dziękując przy­
byłym za to święto ze Izami w cezach.

MYDŁO BEBE SZOFMANA nieza.tą- 
pione dla dorosłych o wrażliwej cerze.

PROGRAM RADJOWY
„MIŁOŚĆ I WIOSNA*'.

Dnia 11 bm. o godz. 20 radijostacja war­
szawska nadaje pogodna, audycję p. t. „Mi­
łość i wiosna'*. W programie orkiestrowym 
wykonany zostanie szereg utworów, harmo­
nizujących z tytułem audycji. Jako solistka 
wystąpi Marja Konarek-Korska, 'która mi­
lami i wdzięcznymi piosenkami urozmaici 
ten wiosenny wieczór.

ŚRODA 10 MAJA 1955 ROKU.
11.57 Sygnał czasu — 1(2.10 Koncert z płyt 

gramofonowych — 15.20 Komunikat meteo­
rologiczny — 15.55 Program dla dzieci: Fel­
jeton B. Hertza p. t.: „Wczoraj i dziś'1 — 
15.45 Intermezzo muzyczne — 16.00 Hejnał 
i pieśni majowe z Wieży Manjaiakiej w Kra­
kowie — 16.20 Intermezzu muzyczne — 16.40 
„O łączności Poilonji zagranicznej z Macie­
rzą" — wygi. dr. Stefan Lenartowicz. — 
17.50 Intermezzo muzyczne — 17.40 „Umo­
wy o pracę robotników i pracowników 'u- 
mysłowych" — wygł. p. Eugemijusz Sissłe — 
18.00 Drugi koncert wyróżnionych uczestni­
ków Polskiego Konkursu kwalifikacyjnego 
na Il-gi Międzynarodowy Konkurs w Wie­
dniu dla pianistów i śpiewaków — 19.00 Ka­
mila Nitschową: Pogadanka z działu „Go­
spodyni Śląska “ — 19.15 Rozmaitości —
20.00 Uroczysta audycja z okazji Święta 
Narodowego Rumunji — 21.10 Recital for­
tepianowy Zbigniewa Drzewieckiego — 
22.00 „Na widnokręgu" — 22.15 Odczytanie 
programu na dzień następny — 2220 Inter­
mezzo muzyczne — 25.00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim.

© S’p O R T. |

SAMSON - KRYNICA
W nadchodzącą niedzielę Krynica cze­

ladzka gości u siebie silny zespół „Saimso- 
na‘“ z Modrzeńowa, z którym rozegra mecz 
o mistrza kl. B.

ZAWODY SPORTOWE HARCERZY 
HUFCA DĄBROWSKIEGO.

W dniu 7 b.m. odbyły się harcerskie za­
wody w lekkiej atletyce i grach sporto­
wych. W ogólnej klasyfikacji lekkiej atle­
tyki osiągnęła 1 miejsce — 1 zagł. dr. harc, 
z Dąbrowy, II miejsce — 45 zagł. druż. 
harc, z Łagiszy, III miejsce — 48 zagł. druż. 
harc, z Zagórza. W grach sportowych: ko­
szykówka: I miejsce — 1 zagł. dr.uż. liarc/ 
z Dąbrowy, II miejsce — zagł. druż. harc, 
z Zagórza, III miejsce 20 zagł. druż. harc, 
z Dąbrowy. Siatkówka: I miejsce — 1 zagł. 
z Dąbrowy, II miejsce 48 zagł. z Zagórza. 
III miejsce — 20 zagł. z Dąbrowy.

Do próby na państwową odznakę sporto­
wą zgłosiło się 38 harcerzy.

Tani Tydzień 
Książki S041

w księgarni „Polonja” ’
Sosnowiec, Hale Rozwoju 1 

od d. 27.1V do 10.V. 933 r.
Zniżka cen do 80 procent.
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y||POLąa
PIERWSZY POMNIK ŻWIRKI 

I WIGURY.
Dnia 14 bm. nastąpi odsłonięcie pomnika 

ś. p. Żwirki i Wigury na l<rtiniskn w Lubi In­
ku pod Łodzią. Pomnik przedstawia sokola 
w symbolicznym locie, z jednem skrzy­
dłem pochylonym ku dołowi. Uroczystość 
odsłonięcia będzie transmitowana piwa ra- 
rfijo.

5.000 KG. SPIŻU NA POMNIK 
KILIŃSKIEGO.

Ministerstwo spraw wojskowych zawiado­
miło Radę naczelmę rzemiosła potokiego. że 
p. minister spraw wojłokowych przeznaczył 
".000 kg. spiżu na budowę pomnika Kiliń­
skiego. Jak wiadomo, uprzednio już na am- 
djeitcji przedstawicieli komitetu budowy 
pomnika i Rady naczelnej rzemiosła pol­
skiego u II wiceministra spraw wojskowych 
i szefa adttiinis-Tacji armji. gen. Sławoj 
Składikowskiego. przyzmał on na ceł budo­
wy pomnika subwencję w wysokości 5.000 
zł. Wobec tak życzliwego stanowiska mini­
sterstwa spraw wojskowych, komitet budo­
wy podejmuje pełne prace i w roku przy­
szłym w l40-1ą roczmiicę powstania Kiliń­
skiego nastąpi odełcnięcie pomnika. Pom­
nik. według projektu p. Jackowskiego, 
wzniesiony będzie na placu Krasińskich.

SKARGA DR. WATORA W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM.

Jak donosiliśmy, sędtzia śledczy dr. Wątor 
znany ze sprawy Ciunikiewiczowej po za­
wieszeniu go w czynnościach służbowych 
wniósł podanie do krakowskiej Izby odiwo- 
kackiej o przyjęcie go w poczet adtwoka- 
tów. Podanie to Izba załatwiła odmownie, 
motywując swoją decyzję tem, że wniesio­
na przez dir. Wątora skarga o oszczerstwo 
przeciw „Dziennikowi Ludowemu* nie zo­
stała jeszcze rozstrzygnięta. Odmowną de­
cyzję Izby b. sędzia Wątor zaskarżył do Są­
du Najwyższego w Warszawie. Sensacyjna 
.rozprawa wyznaczona została na 28 maja. 
(W Sądzie Njwyższym drr. Wątor wystąpi o- 
sobiście we własnej obronie przeciwko 
Izbie.

SAMOBÓJSTWO ASYSTENTKI 
POLITECHNIKI.

Przed kilku dniami przybyła do Warsza­
wy ze Lwo-wa doktor chemji Jułja Szczyr­
kowa, starsza asystentka na politechnice 
lwowskiej, żona znanego lwowskiego dzien­
nikarza socjalistycznego. Dr. Szczyrkowa 
zamieszkała w hotelu domu kolejarzy przy 
ni. Czerwonego Krzyża. Przyjazd dr. Szczyr 
kowej do Warszawy związany był z niepo­
rozumieniami zawodowemu, polegającemi na 
tem, że po ustąpieniu poprzedniego profe­
sora, następca jego przyjął drugiego asy­
stenta. Między nowym asystentem a dr. 
Szezyrkową powstały niesnaski. Nowy asy­
stent miał podobno oskarżyć koleżankę o 
uszkodzenie wyjątkowo precyzyjnych i ko- 
Sztownych narzędzi naukowych. Dr. Szczyr­
kowa przyjechała wobec tego do Warsza­
wy, gdzie obecnie bawi jej kolega i zażą­
dała od niego odwołania podniesionych za­
rzutów. Spotkawszy się z odmową, dr. 
Szczyrkowa otruła się roztworem cjankali. 
Na szklance, w której rozpuściła cjankali, 
samobójczyni nakleiła kartkę z napisem: 
„Należy starannie wymyć wewnątrz resztki 
tilnej trucizny0.

KOLEJARZ WYRZUCONY 
Z POCIĄGU.

Onegdajszej nocy na pociąg towarowy 
Nr. 186, zdążający z Częstochowy do War­
szawy, tuż za Częstochową, wskoczyło do 
wagonu dwóch złodziei, którzy usiłowali o- 
kraść wagon, naładowany drutem. Jadący w 
pobliżu hamowmiczy Mieczysław Kazimier­
ski usiłował przeszkodzić opryszkom, a wó­
wczas ci wyrzucili kolejarza na tor z pę­

WściiekLitzma, której wielka epiidemja 
wybuchła w ostatnich kilku miiesiącadh 
iwe Lwowie, a Szereg sporaclyczniych wy­
padków- zdarzyło eię w Krakowie i w 
okolicy Częstochowy, należy do t. zw. 
zakażeń przytramnycth. Nicodkryty dó tej 
ipciry zairazelk tej choroby wnika do or- 
ganiizmiu tyilko po dostaniu się do rany. 
W zakażonej ranie rozminaża się i on i 
wędruje diailej nie dirogą krwi, lecz dro­
gą nerwów dó móagiu. Objaiwy choroby 
•występują u zakażonego dopiero wów­
czas gdy zarazek przejdzie drogę z ra­
ny dó mózgu. Wędrówka ta, w czasie 
której niema żadnych objawów choro­
by, tirwa rozmaicie, od kilku dm>i do kiiil- 
kiu miesięcy, a nawet lat i zależy od odle 
głośni miejsca zakażenia od mózgu, od 
głębokości zakażonej rany i inyidh czyn­
ników..

Jedyną metodą skutecznego leczenia 
wśeieklliiizny jest szczepienie. G ile w in­
nych chorobach szczepienie miusii być 
wykonane przed zakażeniem, to w wy­
padku iwścdekilnizmy wyjątkowo można 
szczepić po zakażeniu. Centralny system 
nerwowy człowieka zakażonego wściekli 
zną, którego następnie poddarno szcze­
pieniu, malbywa bowiem odlpomośoi w 
fetosuinlkiu do -wścieklizny wcześniej nim 
zarazek tej choroby przewędruje z ra­
ny do mózgu, o ile oczywiście zakażona 
iramia nie leży bardzo blisko mózgu, np. 
na głowie i o ile szczepienie wykonalne

dzącego pociągu. Kazimierski odniósł po­
ważne potłuczenia. Złodzieje ZbiegW.
OKRADZENIE POS. LIEBERMANA 

W POCIĄGU.
Onegdaj w nocy około godz. 2 został o- 

kradziony w pociągu na szlaku Piotrków —

Częstochowa, poseł. Liebenman Herman, któ­
remu skradziono 1400 zł. Sprawcy w oso­
bach Łowińśkiego Tadeusza z Warszawy, i 
Kępińskiego Tomasza ze wsi Sobolew, pow. 
Garwolin zostali ujęci i przekazani władzom 
sądowym. Z pieniędzy odebrano 785 zl.

W zagranicznych ogrodach zoologicznych jedną z najmilszych zabaw dziecięcych są 
igraszki z małemi lwiątkami.

Jak się bronić
przed wścieklizną?

zostało możliwie wcześnie po ukąszeniu.
Odbywa. się wiięc w ougamiiźmie jaik- 

gdyby wyścig zarazka ze szczepionką. 
Celem obu jest dostanie eię do mózgu. 
Jeśli pierwsza przybędzie szczepionka., 
chory jest uratowany. Naiogół w „wy­
ścigu “ tym zwycięża szczepionka, o czem 
świadiczy statystyka, która ilwiierdzi, że 
zakażeniu wścieklizną ulega 12°/o ludzi 
pokąsanych przez wściikłe psy, a z tego 
tyliko 1% umiera, ll°/o dzięki szczepie­
niu wraca. do zdrowia.

U chorego, u którego szczepienie nie 
cdmifosło skutku np. z powodu tego, że 
późno zostało wykonane ltilb, kitóry zle­
kceważył sobie nainę zadaną przez psa 
podejrzanego o wściekliznę, wybudha 
choirciba, matniifestiująca się gorąc-ziką, bó­
lem w miejscu ukąszenia, oraz cihaira- 
ikteryftycznyin niepokojem psychicz­
nym. Po 'kilku diniiaich, a czasem i go­
dzinach choroba pizcclhodzi w drugie 
stadjum, kiuirczów. Chory staje eię nie­
zwykle wiratżlńiwy. Najsłabsze podniety, 
np. dotyk, powodują występowanie śkuir 
ezów. różnych mięśni. Coiraz częściej zja­
wiają się bolesne skurcze mięśni prze­
łyku i ktritani, uniemożliwiające połyka­
nie. Co więcej sam widok -wody wywo­
łuje te skurcze. Dlatego człowiek chory 
mimo silnego pragnienia czuje wisiliręt 
do wody, 6kąd wywodzi się druga nazwa 
wścieklizny — wodowstiręt.

Źródłem zakażenia wścieklizną są

przedewszystkiiem (psy. Chory pies w 
pierwszych dniach po otrzymaniu jado­
witego ukąszenia zachowuje się dziwnie 
Jest bojaźliiwy, smuitny, krryje się, to 
znowu Zrywa i biega. W daflszem srta- 
djum choroby pies staje się patologicz­
nie żarłoczny, pożera kamyki, ziemię, 
drzewo, słomę i wogóle wszystko czego 
doipadinńe. Zmienia cię również charakte- 
rystyoznie jego głos, jest ochrypły i na- 
iprzoiniiun wyrcki to znowu i niski. Z py- 
fka wycieka mu dbfioie ślina. W tej śli­
nie znajdują się właśnie zci-acaki. Wy­
starczy więc, alby Haiki pies pcftizail swe­
go piana po ręce, na której znajduje się 
mała ramka, by c bdąnzyć go chorobą.

ak.

SCIEKAWE
ZWIERZĘTA ZIMUJĄCE

„I... LATAJĄCE".
Powszechnie wiadomo, że niektóre zwie­

rzęta, jak np. taćedźwiiedzie śpią całą zimę 
i żeby przetrwać ten okres bez pożywienia 
tuczą się przedtem intensywnie, a niektóre 
z nich wytwarzają w sobie zapas tłuszczu. 
Do tego rodzaju stworzeń należy także 
mała mysz polna, nciapowszechniona w 
Amglijii, ze stosunkowo bardzo długimi ogo­
nem, w kitórym właśnie na zimę robi sobie 
owe zapasy tłuszczu. Fakt ten został nie­
wątpliwie stwierdzony. Młode myszki, uro-l 
dzone późną jesieni!ą przeważnie zimy nie 
przetrzymują, a raczej nie przesypiają, gdyż 
nie mają czasu r,a dostateczne utuczenie się. 
Drugi znów członek rodziny mysiej — cho­
ciaż przyrodnicy stawiają go .w podrohzinie 
Geribiilinae, a nie w samej Muridie. je-.it 
to bardzo ładne zwierzątko, znane jako 
mysz pustynna, a w zoologji Pachynromus 
Dupras. Mysz tę spotyka się w Afryce i w 
Indjach. I ona także przesypia ziimę, co wyż 
daje się bardzo dziwne.
LOT DO STRATOSFERY A RADJO

Podczas trzeciego lotu do stratosfery, któ­
ry będzie podjęty bieżącego lata z inicja­
tywy prof. Piccard‘a, załoga batonu strato­
sferycznego zabieize ze sobą aparat nadaw­
czy krótkofalowy, przy pomocy którego bę­
dzie pozostawała w stałym kontakcie z sze­
regiem europejskich stacyj odbiorczych, na, 
lezących do osób prywatnych.

SUDORYH<BI.. ap. Kow/LSKi •• WMpęrWWi
W PROSZKU USUWA j

POTiHIEMIŁAi.^OH
3359

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
apteki 1 MlOlO

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego

54 ------
— To chyba jasne — rzekła .niegnizcczmiie. — 

Helena zrłaje sobie spiraiwę, że się stanzeje i że nie 
jest jiuiż halka ładma jaik była. I wie, że kobiety la­
tają za Piaggttm. śpiewacy operowi maiją powodize- 
nie. Otn dfużo zarabia, o! bardzo dużo i ma jej do­
syć. To się nznica w oczy. Helena boi się go stracić.

U- Czy siginor Paggi był zaadirosny o żonę 
i braita pani ?

Skinęła eneTgiozmne głową i nie odpowiedziała, 
chociaż było widać po oczach, że gdyby chciała.. 
powiedziałaby bairdizo dużo. _

— Czy panna Matil lubi Paggi‘ego?
Łucja popatrzyła ostro na detektywa i odpo­

wiedziała jakimś obrzydliwym tonem:
— Niewybredne pytemiie. Zresztą mogę panu 

powiedzieć, że Matiiil....  — urwała i po pauzie do­
dała znienacka! — Niech pan jej zapyta, jeżeli pan 
talki ciekawy. Paggi jest sympatyczny. Kobiety go 
lubią. Czaruje śpiewem. Jest bardzo popularny, 
wszędzie go zapraszają, ludzie za nim przepadają.

— Proszę pani — zapytał ni stąd ni zowąd 
O‘Leairy — na co pani była potrzebna peaiulka Fina-, 

wtleya? ?
Jeżeli przypuszczał, źe ją zaskoczy, to się 

omylił. Trafił frant na franta.
—■ Peruka Firawley‘a? — powtórzyła, wlepia­

jąc w niego zdumione oczy. — A mnie naco jego 
peruka? Co pan wygaduje?

|— Rzecz w tem — odpowiedział zupełnie nie- 
zdemenrtowany detektyw — że ktoś ją zabrał i....

— I mnie pan o to posądził! — krzyknęła, 
śmiejąc się z wściekłości. — Wiedz, młody czło­
wieku, że mam dosyć swoich włosów i nie potrze­
buję kraść peimik nieboszczykom. I po drugie — 
uzupełniła chytrze, uspokajając się i opierając 
znów o poduszki — nie mam władzy w nogach.

— Prawda — rzekł O‘Lea.ry. — Już od dłu­
ższego czasu, prawda?

Skinęła głową.
— Od śmierci Hubera. Wszyscy o tem wiedzą. 

Wetrząśnlienie było tak silne, że spowodowało pa­
raliż. Małó jest sióstr, które tak kochają braci, jak 
ja kochałam Hubeira. A jeszcze mniej takich. któ­
re przypłacają ich śmierć uiraitą zdrowia. Tak, od 
tego czasu jestem kaleką.

O‘Leairy przyglądał się jej spokojnie. Ja my- 
ślałam szyderczo, źe stara wiedźma kłamała. Ko­
chała braita! Akurat! Prędzej nienawidziła. Chy­
ba, że nie znam się na ludziach.

0‘Leory wstał.
I— Czy mi pani pozwoli odwiedzić się jeszcze

— zajp^iM g Mtimyiaęym ^śmwhe^

— Ależ owszem — odparła. — Podobasz mi się, 
młody czlowiieku, ale mylisz się, jeżeli myślisz, że 
powiem ci co o śmierci Habera. Niema mowy, że­
byś mógł to TOZgryźć. Oho!

— Proszę pani, o ile wiem, brat patni umarł 
na serce.

— Hm! — warknęła pogardliwie. — Niech pam 
mnie nie bierze na spytki. Wiem co parna tu spro­
wadziło. Jestem zmęczona, panno Saro. Proszę mi 
poprawić poduszki.

— Panno Saro — zapytał O‘Lcary pani umie 
stenografować? Wykonałam nieokreślony gest, 
a on rzekł do Łucji: — Czy mii pani pożyczy na 
chwilę swojego anioła stróża?

— Proszę bardzo. Będę spała. Niiech pani 
idzie, W razie czego zastukam laską.

Rzuciłam ochoczo robol ę na krzesło, natrzą- 
snęłam poduszki pacjentki, nalałam śwueżej wody 
do kubka na stoliku i wyszłam za O‘Learym do 
bawialni.

— Pomimo wszystko mam wrażenie, że ona 
zabrała perukę — rzeki detektyw. — 1 ten list ró­
wnież. J uż, już miała nam powiedzieć, że Matil 
była zaręczona z Fraiwley‘em. Czy pani zauważy­
ła, jak ona podkreślała to, że śmierć brata przy­
prawiła ją o chorobę? Rozejrzyjmy się.... Tam ko­
lo elana stoi Ju/ljan Barre. Możeby tak z nim po­
rozmawiać? Proszę pani, oto papier i ołówek.

D. £, &
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UZDROWISKA.
I

MORSZYN 
najelegantsze penisjo- 
uaty „Światowid.'11 — i 
„Maraton1* poilecają 
bO komfortowych po­
koi. Bliskość Zakładu 
Elektryczność, kanał! - 
zacja. Kuchnia diete­
tyczna pod dozorem 
■wieloletniego lekarza 
karlsbadizkiego. Ceny 
przystępne. 5255

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

2 KROWY
duże, ładne, na ocie­
leniu sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Gro­
dziec, 5-go Maja 5 — 
k. Będzina.

I TY-iMILJONEREM
kupując Los I Klasy 27 Loterji w Szczęśliwej Kolekturze

OŻENKI

BYSTRA KOŁO BIA­
ŁEJ ■— Uzdrowisko 

D-ra Szairewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 5189

AROMATYCZNE
SOKI OWOCOWE 

malinowy liitr zł. 5.60, 
wiśniowy litr zł. 2.80, 
Porzeczkowy litr zł. 
3.20. Wysyła za za­
liczeniem St. Grzy­
bowski, Rakoniewice 
(Wielkppoklka) (40-11.

I. KAFlfll i Ma, Wań
ul. św. Jana 16. ------------------------- PKO. 304.761.

Niebywała w dziejach Loterji wygrana

1.000.000 ZŁ.

SZUKASZ 
żony lub męża? Na- 
pisz dołączając porto: 
„Śląski’ Powiernik1’ — 
Katowice. 2306

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
3 srosze za i wyraz

ŻEGIESTÓW 
pensjonat Żorliina, — 
komfort, zdrowie, swo 
boda przy minimal­
nym wydatku. Na ma j 
zniżfld. Bielecka. 3559

MEMŁRÓW - ZDRÓJ 
(woj. Lwowskie) naj­
silniejsze i najtańsze 
zdrojowisko borowino 
wo-siarczane jest już 
otwarte. P-rosp. i in­
formacje na żądanie 
bezpłatnie.

ZARAZ
DO SPRZEDANIA 

sklep kol. spożywczy 
wraz koncesją fcyto-

nos w dobrom pun­
kcie. Potrzebna gotów 
ka 12 tysięcy zł. Wia­
domość w Adiministra 
cji Jan Gromczyk — 
Lwowska 3-1. 3365

l£

padła w ostatnim dniu ciągnienia 26 Loterji u nas.
Ceny losów: 1/1 40 zł., ’/2 20 zł., 10 zł.

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie!
Ciągnienie rozpoczyna się 18 maja br. 3356

MIODOWNIK JAKÓB 
zgubił zaświadczenie 
wojskowe, metrykę i 
fotografję poświadczę 
ną przez Magistrat 
miasta Sosnowca. 5351

Wl

PIWNICZNA 
(pensjonat „OiHęta". 
Plaża Popradu — te­
nis — pianino, biblljo- 
teko. Kąpiele minerał 
ne. Tarnów, Zarębina. 

3558

KUPIĘ
9 stolików i 18 krze­
seł zaraz. Gromczyk 
Lwów sika 5-1 — Blo­
ki. . 3564

POSADY 
i PRACE

KAMIENIC, 
majątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz maivch domków 
w całej Rzeczypospo- 
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel", Kraków, 
Grodzka 60, tel. 10Ł’ 

2650

ZAJMIE SIĘ 
wzorowo, ekonomicz­
nie domem młoda oso­
ba bezwzględnie ucz­
ciwa, skromnych wy­
magań, doskonała zna 
jpmość kuchni, gospo­
darstwa domowego. — 
Zgłoszenia pod „Pra­
ca" „Kurjer Zachod­
ni" Sosnowiec. 5267

SPRZEDAM 
ziemniaki, rabarbar, 
słomę długą prasowa­
ną partje wagonowe. 
F-a Matysiak — Wol­
sztyn (Poz.). 555S

POTRZEBNA 
od zaraz bięgła ste- 
notypistka z niemiec­
kim. pożądana jest 
znajomość stenografii 
polskiej. Oferty dc 
Administracji niniej­
szego pisma pod „Ste- 
.'.uotyp-słka". 5366

KUPIĘ
plac lub domek w po­
bliżu Sosnowca do 25 
tysięcy z podamiem 
położenia do Admini­
stracji pod „Okazja" 

5356
SZUKASZ AUTA? 

Wstąp do „Auta" So­
snowiec, 5-go Maja 25 
tel. 5-57. Na składzie 
kulika samochodów no­
wych a używanych.

5(81
PRZEDSTAWICIELA 

ruchliwego, dysponu­
jącego kaucją (gotów 
ka zbyteczną) weksilo 
wą, hipoteczną, na 
wysoką prowizję po­
szukuje na Zagłębie 
poważna Małopolska 
fabryka spożywcza. 
Delcredere wymaga­
ne. Oferty dokładne, 
Jarosław, skrytka 31.

3281

ARCIIITECT 
de batimenit autorise 
par Etat demande em­
ploi. Peut fliriger tous 
itravaux de construc- 
tion, dresser projets. 
devis et Stodiresser au 
„Kurjer Zachodni" — 
„Budowniczy". 5527

KINO
ZaglĘhiB 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś powtórzenie premjery 

„RAJSKI PTAK" 
z Dolores-del-Rio w roli tytułowej.

Dramat Księżniczki Hawajskiej.
Wszystkie zdjęcia robione na wyspach Hawajskich.

Następny program: „Śmiech w Piekle".

DMm Kina 

„Palu" 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY!
Według powieści H. WELLS’A arcydzieło filmowo p.t.

„Wyspa zatraconych dusz”
Przewyższa pod każdym względem znane nam filmy 

„FRANKENSTEIN", .DR. JEKYLL”.

w rolach gł.: BELA LUGOSI I LEILA HYAMS. 

MB® Hmwn: „Italii, Utaili. [fiłflPEY MALOWfllU“.

KINO 

„EDEN” 
Sosnowiec, 

Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Od poniedziałku 8 maja rb.

Rewelacyjne arcydzieło CHARLES BRABINA.
Film który naprawdę zachwyca.

„TOMMY BOY“ 
w rolach głównych

Clark Gable, Magdę Ewans oraz folbłut Tommy Boy

Wkrótce: Pikantny film pt. „Zona z drugiej ręki”

Sosnowiec
ul. Targowa 
20, tel. 9-17.

ma wyśmienite
CUKRY 

firm:
WEDEL 

FUCHS 3342 
MACHLEJD

LOKALE
5 i 5 POKOJE 

do wynajęcia. Sosno­
wice, 'Aleja II- 5294

POKÓJ 
umeblowany frontowy 
z oddzielncm wejściem 
do wynajęcia. Pifeud- 
skiego 46. m, 6. 3365

SKLEP 
od zaraz dp wynaję­
cia. Sosnowicę, Rey­
monta róż Żytniej. — 
Wiadomość na miej­
scu codeieninie od 6 
do 7 wieczorem. 3361

FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeźbiarsko-
Kamieniarski i Betoniarski

Spółka z ogr. odp.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZA-

KRES POWYŻSZY. — FIRMA Z WYKO­
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA­
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 28 LAT. —

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

M. ŁEMPICKI,

ZGUBIONO 
książkę Kasy Chorych 
wydaną w Sosnowcu 
na nazwisko Jan Po- 
gąw-ski. 5526

KSIĄŻECZKĘ 
Kasy •Chorych, wyda­
ną przez Ząbkowice 
zgubiła Wanda Ma­
słowska.

TENISOWE 
rakiety, nowe naciągi 
— pantofle, piłki, oraz 
wszelkie artykuły 
sportowe poleca ' ko­
rzystnie „Stadjon" 
Sosnowiec, Kościelna 
Nr. 6. -’4l~

MASZYN!' 
do pisania i liczenia 
przyjmuje do repera­
cji i stałej konserwa 
cji — St. Czajkowski, 
Sosnowiec, Małachów- 
■kiego — tel. 5-71. 

2323
KAPELUSIK 

damski, szykowny, za 
naprawdę niską cenę 
dobierze sobie Pani w 
>gólnie znanym Maga­
zynie Mód „WIKTO- 
..IA" Sosnowiec, 5-g, 

Maja 25,_________ 255!

'.WĄGRY

ROŻNE

NASIONA 
warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca 

Skład Apteczny 
M. B ARCZYKÓW NA 

i S-ka Będzin, Kołłą­
taja 1.___________ 2091

ZAKŁAD 
MECHANICZNY 

Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy 
twy, nożyczki, noże 
do maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — Oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. ńertz.

12219

grafochemjaI

ZADAJCIE OfERTY

OBUWIE ŻELUJĘ! 
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykonuję tak jak w 
Katowicach solidnie, 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wla 
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
nia. — Sosnowiec, ul 
Czysta 9, kolo Urzę­
du skarbowego — Ko-

MYDŁO 
„KREM LEŚNY" 

usuwa piegi, opaleni­
znę, plamy wątrobie- 
ne, wągry, liszaje, wy 
bielą i wygładza cerę. 
Do nabycia w Skła­
dach Aptecznych i 
Perfumeriach. 519?

GURGULA 
biszkopty dła dzieci, .1 
chorych, starców po- I 
lecane przez. Izby le- ■ 
karskie do nabycia 
wszędzie. Gdzie brak, 
wysyła fabryka Gur­
gula. 1-nr—tow. ~2S?

Spółka Akcyjna
M#isIm Górniczo, ftiliic i Wmtaliiiiffl

BILANS NETTO W D. 31 GRUDNIA 1932 R.
Stan czynny: Nieruchomości N. N. 256, 753, 16, 591 E, 7270, 

7279 zł. 441.554.17. Rygi wiertnicze i maszyny zł. 408.976.86. Narzę­
dzia wiertnicze warsztatowe i rury zł. 617.729.59. Ruahomości zł. 
86.499.45. Udziały w innych przedsiębiorstwach zł. 285.000. Materja- 
ly surowe i d|jamenity zł. 116.470.62. Materjały gotowe zł. 26.977.59. 
Inwentarz żywy zł. 750. Kasy i banki zł. 8.269.90. Weksle zł. 25.000. 
Różni (dłużnicy) zł. 792.655.40. Papiery procentowe zł. 26.901.17. 
Kaucje i wad ja zł, 45266.85. Sumy przechodnie zł. 476.47. Straty: 
pozostałość z 1951 r. zł. 27.840.16, z okresu sprawozdawczego 1932 r. 
zł. 57.188.41, strata bilansowa zł. 85.028.57. Razem aktywa zl. 
2.968,254.26. Udzielone gwarancje zł. 56.000. Gwarancje obcych 
przedsiębiorstw zł. 110.000. Ogółem suma bilansowa zł. 3.114.254.26.

Stan bierny: Kapitał zakładowy zł. 800.000. Kapitał zapasowy 
zł. 30.517.39. Kapitał amortyzacyjny zł. 1.113.558.12. Akcepty zł. 
68.800. Różna (wierzyciele) zł. 521.255.62. Niewypłacona dywidenda 
zł. 80.096. Bamki zł. 51.562. Zobowiązania hipoteczne zł. 502.665.15. 
Razem pasywa zł. 2.968.254.26. Zobowiązania z tytułu udzielonych 
gwarancyj zł. 56.000. Poręczenia gwarancyjne zł. 110.000. Ogółem 

bilansowa zł. 3.114.254.26.
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1952 R.

Winien: Sfcraita z 1951 roku zł. 27.840.16. Koszty handlowe zł. 
526.500j82. Utrzymanie magazynów zł. 68.040.07. Odpisy amortyza­
cyjne zł. 86.275.24. Razem zł. 508.456.29.

Ma: Zysk brutto za 1952 r. zł. 425.427.72. Straty: pozostałość 
z roku 1951 zł. 27.840.16, okresu sprawozdawczego 1932 r. zł. 57.188.41 
— strata bilansowa zł. 85.028.57. Razem 508.456229.

Powyższy bilans wraz z rachunkiem strat i zysków został 
zatwierdzony przez Zwyczajne Walne Zgromadzenie Afkcjónairju- 
szów z dinia 217 kwietnia 1955 roku. 5517

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.: 
w tekście 45 ?r-; za ‘ekstern 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Ogłoszenia drobne C gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem ’ w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Sgtoszeń Admin. nie odpowiada.

KAPELUSZE 
damskie gustowne, — 
bieliznę damską i hy- 
gieniczną dla niemo­
wląt, duży wybór pań 
czoch, rękawiczek, — 
dżemprów oraz panto­
fli zakopiańskich po­
leca na sezon wiesen- 
ny, jedyne najtańsze 
źródło. Magazyn mód 
i galanterji damskiej 
i dziecinnej. „HELE- 
NA“ Sosnowiec, Mo- 
orzejowska 50 — Ha­
le Rozwoju. 2724

FIRMA „MODEL" 
Sosnowiec, Zygmunta 
5, Tel. 4-11 — przyjmu 
je , zamówienia na 
wszelkie roboty stola r 
skie od najdrobniej­
szych. Ceny niskie. — 
Warunki dogodne.

2747

LŁcmlCA 
chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17 a. — 
Wi/ytn 5 zl, --yy

NAMIO1 Y 
oraz wszelkie ekwipu 
nok najtaniej poleca 
W y t wórn ia A rt ykulów 
Harcerskich w Niwce 
poczta Modrzejów. 
_________________ 356?

PROSZĘ
o zwrócenie za wyna­
grodzeniem walizki 
czarnej lakierowanej 
zgubionej dnia 8 b.m- 
około godziny jede-

PIEGI
usuwa pod gwarancją 
„Axela‘‘ — krem; — 
słoik tylko 2 zł. J. 
Gadebusch, Paznau, 
ul. Nowa 7 K. 1. 2709

nastej wieczorem mi? 
dzy dworcem a ulicą 
Dekerta w Sosnowcu 
względnie o odesłanie 
znajdujących 6ię 
walizce dokumentów- 
Adres: Sosnowiec, D6' 
kenta 6, m. 5. Telefon

\ NAJUPORCZYWSZE 
\ BÓLE SŁOWY 
J USUWA

LKOWALSKIN/

KONIECZI

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
ja kuzdy wyraz dodatkowy •(• p.
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